
N er 9. Kraków, 13 Stycznia — Wtorek Rok 1885.
„Czas" wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu,  o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a
na 1 miesiąc 

j  2 złr. 50 ć. 
3 złr.

3 złr.

w y n o s i :
I I  na cały rok

Pocztą w państwie Austryackiem....................................................  24 złr.
n t „ N iem ieckiem .......................................................|  28 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi II 

innych państw należących do związku pocztowego . . . || 32 złr. '
1‘rrnum eriilę  przyjm uję się tyllcu ««1 lu n  tlo ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
7j pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu  w Krakowie. — C isty reklamacyjne nieopieczętowane  nie podlegają opłacie 

* pocztowej. — Ijistów niefrankowanych  nie przyjmuje się.
R ę k o p i i m i ó w  nadsyłanych nie zwraca sie.

na kw artał
6 złr.
7 złr.

8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Mr»lio w I#-i urzędy pocztowe. miejscowa prennmerale  księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Wff-tu szcuiu (inseraty) przyjmuje się za oplata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — S f » d r s ł .» n e  (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent, za każdy raz. — Ogłoszeniu i prenuoierutę 
przyjm ują: we Lw.»-ie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; »  Paryżu wyłącznie p. Adam. Kite Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33); w H ieńn in  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze , H. Schalek, M. D ukes, M. S tern, tylko prempnerate pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

_  W  numerze 296 r. z. rozpoczął Czas 
w  feiletonie druk nowej cztero - tomowej po­
wieści historycznej

HENRYKA SIENKIEWICZA
z czasów najazdu szwedzkiego za Jana K a­
zimierza p. t . :

„P#TOP.‘
WtF’ Nowo przybywający prenumeratoro- 

wie otrzymają początek powieści w arkuszach.

P r z e d p ł a t a  n a  „ C Z A S “
od dnia Igo S t y c z n i a  1885 t.

Z  p rzem ytk ą  p o c z to w ą  u> p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m  :

na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc

1 *  złr. O złr. * * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek.
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
2 8  marek 1 4  marek 6  marek.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 

pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

W  Prenumerata Uczy ilę ty l ko  
od plerwizego do o s t a t n i ego  dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya C iasu  
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo 
dniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  p o c z to ­
w y m .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj­
muje Administiacya „ Czasu,“ tu­
dzież aj en eye pp. E. Silber Steina 
biuro dzienników i ogłoszeń w Su­
kiennicach pod 1. 24 w handlu ga­
lanteryjnym p. 11. Ilerza, handel 
'Ł. Skalskiego w Sukiennicach pod 
1. 27, sprzedaż gazet Kuklińskie­
go w hali Sukiennic I. 6, księgar­
nia S. A. Krzyżanowskiego w ryn­
ku głównym, handel Hessa w ryn­
ku głównym, handel Bajera przy 
ulicy Gtrodzkicj.
(T  We Lwowie przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głów nej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej

Przegląd Polityczny.
Kraków 12 stycznia.

Z powodu zgonu ks. Auersperga, dzienniki za 
wsze jeszcze zajmują się refleksyami na temat 
rządów lewicy, zastanawiając się nad powodami, 
które wytrąciły ster państwa z jej rąk , a oddały 
go w ręce dzisiejszego gabinetu. Sprawie tej po­
święca Przegląd artykuł wstępny, wykazując, jak  
„państwowa myśl polityczna ustąpić musiała pier 
wszeństwa przed programatem partyi, mającym 
wprawdzie na czele, bo tak zwyczaj każe, hasła

wielkie, obejmujące całą monarchię, ale mającym 
także na szarym końcu cele czysto partyjne, za 
spokajające nie aspiracye wszystkich ładów i 
wszystkich warstw, wchodzących w skład pań­
stwa, ale interesa jednego tylko ludu lub jednej 
tylko warstwy, dostarczającej stronnictwu główne­
go kontyngensu posłów. A w programatach poli 
tycznych, tak jak  w Latach, to, co najważniejsze, 
bywa najczęściej w postscriptum. Zapomniała tedy 
lewica o naczelnych hasłach swego programu, a za 
częła go w życie wprowadzać od szarego końca 
Tu powstały starcia między nią a rządem, star­
cia nieuniknione, bo w niej już wtedy myśli pań 
stwowej nie było, gdy on nią jeszcze przejęty był 
do głębi. Starcia te stawały się coraz częstsze i 
gwałtowniejsze, aż w końcu doszło do tego, że 
najważniejsze państwowe sprawy, decydujące o 
przyszłości monarchii, jak  n. p. kwestya okupacyi 
Bośni i Hercegowiny, lub ugoda z Węgrami, przy­
szły do skutku jedynie dzięki poparciu tych grup 
poselskich, które odznaczały się tem , że pielęgnu­
jąc najczystsze uczucia dynastyczne, z ich źródła 
czerpały zawsze, wśród najgorętszych walk parła 
m entarnjch, jasną świadomość ogólno-państwowych 
potrzeb. Z dumą powiedzieć mimochodem możemy, 
że Koło polskie w pierwszym ich zawsze stawało 
rzędzie."

Czeski komitet wyborczy dla berneńskiej Izby 
handlowej, uchwalił już formalnie wnieść zażalenie 
do trybunału administracyjnego przeciw unieważ­
nieniu wyborów do tejże Izby z dnia 22 p. m. 
Równocześnie wystosował komitet prośbę do rządu, 
aby aż do rozstrzygnięcia tej sprawy przez try­
bunał administracyjny, zasystowanem zostało prze­
prowadzenie nowych wyborów. Zapewniają też, że 
od dnia 25 grudnia, w którym minister handlu 
natychmiastowe rozpisanie nowych wyborów za 
rządził, nie uczyniono dotąd żadnego widocznego 
kroku do przeprowadzenia nowych wyborów.

W Gorycyi odbyło się przedwczoraj posiedze­
nie komitetu politycznego „Unione," na które za­
proszono także kilku wybitnych wyborców. Na 
posiedzeniu tem obradowano nad interpelacyami, 
jakie mają być wystosowane do hr. Coroniniego.

Do onegdajszego balu dworskiego w zamku Bu­
dzińskim, nawięzuje Vaterland następujące uwagi, 
charakterystyczne dla stanowiska węgierskiego epi­
skopatu. „Zauważano bardzo, że baron Sennyey 
miał dłuższe posłuchanie u Cesarza, że złożył 
przed kilku dniami kardynałowi - prymasowi dłuż­
szą wizytę, że atoli na balu dworskim się nie po­
jawił. Uderzało także, że na tym balu nie był o- 
becnym żaden członek episkopatu. A przecież p. 
Tisza dzień przedtem odwiedził prymasa i dłużej 
z nim konferował. Nie wiele jednak nadziei czy­
nił prezesowi gabinetu kardynał, który jeszcze 
przed balem odjechał do Ostrzyhomia. T a wstrze­
mięźliwość biskupów daje powód do rozlicznych 
kombinacyj; może też nie było dobrze dawać ka­
tolickiemu duchowieństwu Węgier w Aradzie tak 
niespodzianą i tak mało zasłużoną lekcyą."

Donoszą z innych źródeł, że na owym balu 
dwi rskim padły także znaczące oświadczenia po­
lityczne. Różnym członkom arystokracyi miano 
objawić zupełną zgodę Korony z rządem na refor­
mę Izby wyższej i wyrażono życzenie, aby ta re­
forma jak  najrychlej mogła być przeprowadzoną. 
Zauważono również szczególniejsze odznaczenie, 
jakiego doznali ban hr. Kbuen i jego małżonka 
ze strony członków domu cesarskiego.

W sejmie kroackim zbliża się już ku końcowi 
jeneralna dyskusya nad prowizoryum budżetowem. 
Dziś ma jeszcze przemówić ban i sprawozdawca 
Miskatowicz, poczem nastąpi dyskusya szczegóło­
wa. Opozycyjnemu mówcy Radosewiczowi, z po­
wodu gwałtownego przeciw Serbom wystąpienia,

odebrał prezes głos, wskutek czego wszczęła opo- 
zycya wrzawę. Po przywróceniu spokoju przema­
wiał imieniem większości Pavicz. Skoro zacytował 
on jedno miejsce z mowy Mazzury, wywołała o- 
pozycya burzliwą scenę, a Pisacicz zawołał do 
prezydenta: „Nie siedziałbyś Pan tam, gdybyś po­
siadał trochę honoru." Wśród nieustających krzy­
ków uchwaliła większość na wniosek prezesa wy­
kluczyć Pisacicza z sejmu na 20 posiedzeń.

Na posiedzeniu klubu partyi narodowej złożył 
ban ważne oświadczenie, iż rząd jeszcze w tym 
roku wniesie do sejmu przedłożenie o reorganiza 
cyi politycznego zarządu, a po tegoż załatwieniu 
można będzie przystąp-ć do obrad nad nową or- 
dynacyą wyborczą.

Według sprawozdań z Zagrzebia, załagodzony 
już został znany konflikt biskupa Strossmayera 
z sędzią powiatowym Czuvajem. Biskup zgodził 
się ostatecznie na wydanie władzy kilku kleryków 
hałaśliwych, z zupełnem zastrzeżeniem praw jego, 
z konkordatu wypływających. Kleryków areszto 
wały już władze.

Sprawa parowców pocztowych była w piątek 
przedmiotem obrad w odnośnej komisyi parlamentu 
niemieckiego. Podsekretarz stanu Boetticher oświad­
czył, że ankieta nad kwestyą, czy punktem wy 
pływu linii parowcowej przez kanał sueski idącej 
ma być Genua, Triest, lub Brindisi, dotąd uskute 
cznioną nie została. W rozpoczętej nad tym przed 
miotem dyskusyi większa część mówców przema­
wiała za Tryestem. Korzystając ze sposobności p. 
Boetticher wspomniał o polemice, jaka z tego po 
wodu w pewnej części prasy austryackiej powstała 
i zauważył, że dzienniki austryackie, powstające 
przeciw wypływowi statków pocztowych niemiec­
kich z Trjestu, zdają się mniemać, że one także 
przewóz towarów mają uskuteczniać, chodzi tu je ­
dnak tyiko o pasażerów. „Kiedy tak , odrzekł na 
to jeden z wolnomyślnych członków komisyi, to 
ja głosować będę przeciw udzieleniu subwencyi, 
bo trudno mi pojąć, aby państwo mogło mit ć oBo- 
wiązek opłacania części ceny biletów za pasaże­
rów, z których znaczna część należeć może do 
do rzędu turystów". Poczem minister nakręcał 
znowu rzecz inaczej i przyznawał, że rodzaje 
lżejszych towarów, jakie zwykle przedmiotem prze 
syłek pocztowych bywają, nie będą wykluczone, a 
w pewnych razach może się nawet i szerszy trans­
port towarowy na liniach pocztowych rozwinąć.

Komisya postanowiła, mimo oporu p. Boettiche- 
ra, który żądał spiesznej decyzji, wybrać podko- 
misyą do ściślejszego zbadania rzeczy.

W parlamencie niemieckim, w dyskusyi nad po- 
zycyą 150.000 marek, jako subwencyi dla towa­
rzystw naukowych, badających Afrykę, z której 
komisya budżetowa proponowała skreślić 50.000 
m arek, wziął także udział ks. Bismark. „Sport 
jego parlamentarny", jak  sam nazwał swe rzuca 
nie pocisków na wszystkie strony, nie odznaczał 
się tym razem szerokością poglądów na sprawę 
samą, tylko drastycznością wycieczek polemicz­
nych. Sprawa kolonialna, mówił między innemi, 
jeśli się ma pomyślnie rozwijać, musi znaleść w par­
lamencie nietylko silne, ale nawet entuzyastyczne 
poparcie. Nie będzie tego , to i sprawa rozpoczęta 
szeroko, ścieśniać się będzie musiała. Jeśli Pano­
wie nie chcecie jej popierać, to niech będzie, jak  
bywało. „Contenti estote, mit dem Commissbrote, 
den u ir  selber bauen“.

Kiedy zaś wyrażono życzenie, aby kanclerz 
w komisyi zechciał uzasadnić potrzebę tej pozy- 
cyi. „Ci, odrzekł on, którzy mnie tu nie wierzą, że 
pozyczka ta jest potrzebną, nie wierzyliby mi i 
w komisyi".

Pozycyę tą odesłano na nowo do komisyi.

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego sobo­
tniego w parlamencie niemieckim, była pozycya 
na zaspokojenie potrzeb gubernatora w Kameru­
nie. Ks. Bismark znalazł się tu na właściwtm 
swem polu— na polu polityki zewnętrznej. To też 
mowa jego, z tej okazyi wypowiedziana, przewyż 
szyła o wiele tak szerokością poglądów, ważno­
ścią enuncyacyj, jak  i dobitnością wszystkie jego 
mówki dni poprzednich. Kanclerz dal jasny obraz 
obecnego położenia politycznego w Europie, zazna­
czył ścisłość stosunku Niemiec, Anstryi i Rosyi, która 
sama przez się już jest gwarancyąpokoju i skorzy­
stał z okazyi, ażeby wpłynąć w pojednawczy sposób 
na wszystkie te dysonanse, które w ostatnich cza­
sach prasa europejska w stosunkach między Niem­
cami a Anglią i Włochami zaznaczała. Ks. kan­
clerz nie widzi nigdzie tych głoszonych nieporo­
zumień. Bardzo gorący ustęp poświęcił w swej 
mowie zjednaniu sobie Francyi. Od r. 1866 nie 
były, zdaniem jego, stosunki między Francyą a 
Niemcami, nigdy tak serdecznemi, jak  obecnie. 
Rządy obu mocarstw mają to mocne przekonanie, 
że wojna między Francyą a Niemcami byłaby 
wielkiem nieszczęściem, że niem była porzednia, 
czuły to Niemcy i czują dotąd, chociaż z niej 
wyszły zwycięzko. Że pokój europejski opiera się 
na niewzruszonej podstawie, i że tak obecne po 
łożenie uważają z pełną wiarą w Niemczech, do­
wodzi naflepiej, że s ię  Niemcy oddają teraz 
dążnościom wymagającym długiego i trwałego 
pokoju.

Mowa ta wykluczyła też po raz pierwszy pra­
wie wszelką polemikę z obrad parlamentu, a kan­
clerz uzyskał wymową swą zupełne spełnienie 
swych życzeń. Parlament przyjął pomieniuuą pozy­
cyę prawie jednomyślnie.

Zawiadomienie o ukończeniu rokowań między 
Francyą a Stowaizyazeniem afrykańskiem, pisze 
Kreutz. Ztg, nie nadeszło dotąd (d. 9 bm.) z Pary 
ża, ale spodziewać się go można każdej chwili. 
Podług zaszłej umowy, ma Francya zatrzymać 
cały pas wybrzeża od Śette Kama, aż do rzeczki 
Cziloango, gdzie leży znaczniejsze miasteczko nad­
brzeżne Landana. Od Cziloango ma być wycią­
gniętą linia do rzeki Kongo i zetknąć się z nią 
na brzegu prawym między Manyanga i Stanley- 
pool w punkcie przeciwległym osadzie Lutete. — 
W ten sposób Stowarzyszenie pozostanie panem 
całego lewego brzegu rzeki od Stanleypool w górę 
rzeki.

Między Landaną i Bananą znajduje się nad uj­
ściem rzeki pas, do którego rości prawa Portuga­
lia, rości go nawet do samej Landany, którą jnż 
teraz niezawodnie zatrzyma Francya. O ile w ten 
pas mają sięgać posiadłości Stowarzyszenia, o to 
mają się teraz rozpocząć rokowania z Portugalią, ró 
wni jak  o uznanie przez nią nowego państwa Kongo. 
Mocarstwa starać się będą o to, aBy Stowarzysze­
nie zyskało dostęp do morza pasem, wzdłuż pra­
wego brzegu rzeki Kongo położonym. Resztę ma 
zatrzymać Portugalia, stosując się do postanowień 
uchwalonych na konferencyi.

Pas, jaki Portugalia ma odstąpić Stowarzysze- 
niu, użytym zapewnie zostanie na wybudowanie 
kolei żelaznej, okrążającej katarakty i inne nie- 
niespławne miejsca rzeki, blisko jej ujścia poło­
żone,

Pierwsza potrzeba interwencyi floty niemieckiej 
w stosunkacB kolonialnych już się okazała. W  ob­
szarze kameruńskim, który rząd niemiecki zamierza 
uczynić punktem centralnym władz, na wybrzeżu 
zachodnio-afrykańskiem, i tu osadzić gubernatora, 
mieszkańcy Hickory town i Fosstown wypędzili 
króla Bella, który uznał nad sobą protektorat nie­
miecki, i spalili Belltown dlatego, że mieszkańcy 
ostatniego miejsca pozostali mu wiernymi. Dnia

18 grudnia r. p. nadpłynęły tu okręty „Bismark" 
i „Olga," i wysadziły na ląd dwa oddziały woj­
ska marynarskiego z czterema działami, które po 
długim i zaciętym dopiero boju, po szturmach 
przypuszczanych do obwarowanych na prędce 
wzgórz, i przy pomocy morderczego ognia, zdo­
łały dopiero przywrócić porządek. Fosstown spło­
nęło w czasie szturmu. Bój trwał od 18 do 22 
Grudnia, z czego powziąść można wyobrażenie o 
zaciętości boju. Proklamacya admirała żąda wy 
dania winnych i wszelkiej broni, dodając, że biali, 
o którychby się okazać miało, że poduszczają mu­
rzynów do nieposłuszeństwa, bezzwłocznie wyda­
leni zostaną. Są nim i, jak  się zdaje, przeważnie 
Anglicy, i główny ogień powstańców szedł z opa 
nowanych przez murzynów misyj angielskich.

Otwierające się w ten sposóB widoki do czę­
stszych krwawych zapasów, które, wymagając da­
lekich wypraw wojennych, mogłyby się stać ko- 
sztownemi, nie wpłyną pewno na większe ożywie­
nie tego entuzyazmu kolonialnego w Niemczech, 
który przebieg osadzenia się w obcych stronach 
wystawiał sobie może nieco łatwiejszym i gładszym.

Jeżli wierzyć można opozycyjnym dziennikom 
angielskim, choroba Gladstona wzmaga się rze­
czywiście, a doktorzy doradzają mu kilkotygo- 
dniowy odpoczynek w klimacie południowym. Ma 
on się wogóle czuć spracowanym i znużonym nie­
powodzeniami. Ideał swych zabiegów w wewnę­
trznej polityce osiągnął, mówią dalej dzienniki, 
przez uzyskanie uchwały bilu reformy; polityka 
zagraniczna nie miała dla niego nigdy powabu, a 
obecnie zaczyna mu być wstrętną. Z tych przy­
czyn wnoszą też pomienione dzienniki, że Glad­
stone upatruje już sobie stosownej chwili do wzię­
cia dymisyi.

W tych tendencyjnie zabarwionych insynuacyacb, 
zdaje się, jak  twierdzą niektóre niezależne dzien­
niki angielskie, ukrywać ziarnko prawdy, polega­
jące podobno głównie na tem, że w chwili, kiedy 
się obudzą powszechna gonitwa za koloniami, 
w której i Włochy nie mały pragną wziąść udział, 
ustąpienie patrzącego na to apatycznie lorda Der­
by byłoby dla Anglii bardzo pożądanem, ten je­
dnak nie myśli inaczej, jak  łącznie z całym ga­
binetem ustępować z pola.

W parlamencie włoskim zapowiedziało kilku 
deputowanych interpelacyę w sprawie kolonialnej. 
Uważają on i, że Mancini działa zbyt powolnie, i 
pragną go pchnąć koniecznie na te tory awantur­
nicze, jakie teraz zalecają dzienniki włoskie wszy­
stkich niemal odcieni. Wobec pewnej potrzeby li­
czenia się z temi licznemi a natarczywemi obja­
wami opinii publicznej, oczekują w kołach dyplo­
matycznych odpowiedzi Manciniego z natężoną 
ciekawością, on zaś stara się odwlec termin od­
powiedzi na interpelacyę aż do osiągnięcia pe­
wnych rezultatów umiarkowańszego działania 
swego.

Nadzwyczajny wysłannik turecki, który ma się 
starać przedewszystkiem o oznaczenie terminu o- 
puszczenia Egiptn przez Anglików, jest już w dro­
dze do Londynu.

W Tonkinie jenerał Negrier posuwa się śmiało 
naprzód, tak, że zdobycie Lang-Sonn, najgłówniej­
szej pozycyi strategicznej w północnym Tonkinie, 
bo węzła komunikacyi z całym obszarem połu­
dniowych Chin, nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
przed przybyciem posiłków. Zresztą okręt z dro- 
bnemi posiłkami, wysłanemi jeszcze przez Cam- 
penona, zawinął w tych dniach w jednym z por­
tów tonkińskicB.

POTOP
(14) POWIEŚĆ

przez

/ /  e u r y  k a  S i e n k i e w i c z  a.

Tum  i .

(Ciąg dalszy).

R O Z D Z I A Ł  VI.

Dzień wstał blady i oświecił kupę gruzów w Woł- 
montowiczach, zgliszcza domów, zabudowań go ­
spodarskich , popalone lub pocięte mieczami trupy 
ludzkie i końskie. W popiołach wśród dogasają­
cych węgli, gromadki wybladłych ludzi szukały 
ciał nieboszczyków, lab ostatków mienia. Był to 
dzień żałości i klęski dla całej Laudy. — Rojna 
szlachta odniosła wprawdzie zwycięstwo nad od­
działem Kmicica — ale ciężkie i krwawe. Prócz 
Butrymów, którym padło najwięcej, nie było za­
ścianka, w którymby wdowy nie opłakiwały mę­
żów, rodzice synów, lub dzieci ojców. Tem tru­
dniej przyszło laudańskim pokonać napastników, 
że co najtężsi mężowie byli nieobecni, jeno starcy 
lub młodzieńcy w zaraniu młodości brali udział 
w walce. Jednakże z Kmicicowych ludzi nie oca­
lał żaden. Jedni dali gardła w Wołmonto wieżach, 
broniąc się tak zaciekle, iż ranni jeszcze walczyli’ 
innych wyłowiono następnego dnia po lasach i wy­
bito bez litości. Sam Kmicic jak  w wodę wpadł. 
Gubiono się w przypuszczeniach, co się z nim sta­
ło f Niektórzy twierdzili, że się zasiekł w Lubi­
cza, ale zaraz okazało się to nieprawdą, więc 
przypuszczano, że się dostał do puszczy Zielonki, 
a ztamtąd do Rogowskiej, gdzie chyba jedni Do- 
maszewicze mogli go wyśledzić. —  Wielu twier­
dziło też, że do Chowańskiego zbiegnie i nieprzy- 
ciół naprowadzi, ale były to, co najmniej, obawy 
przedwczesne.

Tymczasem niedobitki Butrymów pociągnęły do 
Wodoktów i stanęły tam jakby obozem. Dom pe­

łen był niewiast i dzieci. Co się nie zmieściło, 
poszło do Mitrunów, które panna Aleksandra całe 
pogorzelcom oddała. Prócz tego około stu zbroj­
nych ludzi, którzy się zmieniali kolejno, stanęło 
w Wodoktach dla obrony; spodziewano się Bo­
wiem, że pan Kmicic nie da za wygraną i lada 
dzień o pannę zbrój no może się pokusić. Przysłały 
i znaczniejsze w okolicy domy, jako Sche lingowie, 
Sołłohuby i inni, kozaczków nadwornych i hajdu- 
ków. Wodokty wyglądały jakby miasto, spodzie­
wające się oblężenia. A zaś pomiędzy zbrojnymi 
ludźmi, między szlachtą, między gromadami nie 
wiast, chodziła żałobna panna Aleksandra, blada, 
bolesna, słuchając ludzkiego płaczu i ludzkich prze­
kleństw na pana Kmicica, które jakby mieczami 
przeszywały jej serce, bo przecież ona była po­
średnią przyczyną wszelkich nieszczęść. Dla niejto 
przybył w te okolice ów mąż szalony, który zBu 
rzył ich spokój i krwawą pamięć po sobie zosta­
wił; prawa podeptał, ludzi pobił, wsie jak  bisur- 
manin nawiedził ogniem i mieczem. Aż dziw było, 
że jeden człowiek mógł tyle złego w tak krótkim 
przeciągu czasu uczynić, i to człowiek ani zły zu­
pełnie, ani zupełnie zepsuty. Jeśli kto, to panna 
Aleksandra, która najbliżej go poznała, wiedziała 
o tem najlepiej. Była cała przepaść między samym 
panem Kmicicem a jego uczynkami. Ale właśnie 
dlatego jakiż ból sprawiała pannie Aleksandrze 
myśl, że ten człowiek, którego pokochała całym 
pierwszym impetem młodego serca, mógł być inny; 
że miał w sofiie takie przymioty, które mogły go 
uczynić wzorem rycerza, kaw alera, sąsiada; że 
mógł zyskać, zamiast wzgardy, podziw i mtłość 
ludzką, zamiast przekleństw, błogosławieństwa.

Więc chwilami zdawało się pannie, że to jakieś 
nieszczęście, jakaś siła wielka a nieczysta po­
pchnęła go do tych wszystkich gwałtów, które 
spełnił, a wówczas chwytał ją  żal prawdziwie nie­
zmierzony nad tym nieszczęśnikiem, i niewygasła 
miłość nurtowała na nowo w sercu, podsycana 
świeżem wspomnieniem jego postaci rycerskiej, 
słów, zaklęć, kochania.

Tymczasem sto protestów oblatowano przeciw 
niemu w grodzie, sto procesów mu groziło, a pan 
starosta Hlebowicz wysłał pachołków do chwytania 
przestępcy.

Prawo musiało go potępić.
Jednakże od wyroków do ich wykonania było 

jeszcze daleko, bo bezład wzrastał coraz bardziej 
w Rzeczypospolitej. Wojna str&szliwa zawisła nad 
krajem i zbliżała się krwawemi krokami ku Żmu 
dzi. Potężny Radziwiłł Birżański, który sam jeden 
mógł prawo zbrojną ręką poprzeć, zbyt był spra­
wami publicznemi zajęty, a jeszcze Bardziej po­
grążony w wielkich zamysłach, tyczących się do­
mu własnego, który chciał wynieść nad wszystkie 
inne w kraju, choćby kosztem dobra publicznego. 
Inni też magnaci więcej o sobie niż o Rzeczypo 
spolitej myśleli. Pękały już bowiem od czasów 
wojuy kozackiej wszystkie spojenia w potężnej 
budowie tej Rzeczypospolitej.

Kraj ludny, bogaty, pełen dzielnego rycerstwa, 
stawał się łupem postronnym, a natomiast samo­
wola i swawola podnosiły coraz bardziej głowę i 
mogły urągać prawu, tyle siły czuły za sobą.

Uciśnieni przeciw uciskającym najlepszą i nie­
mal jedyną we własnych szaBlach mogli znaleść 
obronę; więc też i Lauda cała, protestując się 
przeciw Kmicicowi w grodach, długo jeszcze nie 
zsiadała z konia, gotowa przemoc przemocą ode­
przeć.

Ale upłynął miesiąc, a o Kmicicu nie było wie 
ści. Ludzie jęli lżej oddychać. Możniejsza szlachta 
odwołała zbrojną czeladź, którą na strażę do Wo­
doktów była wysłała. Drobniejszej braci tęskno 
było do robót i wczasów po zaściankach, więc 
także poczęli się zwolna rozjeżdżać. A gdy wo­
jenne humory uspakajały się w m iarę, jak  czas 
p łynął, coraz większa przychodziła owej ubogiej 
szlachcie ochota prawem nieobecnego nękać i 
w trybunałach swoich krzywd dochodzić. Bo choć 
samego Kmicica nie mogły wyroki dosięgnąć, po­
został przecie Lubicz, wielka i piękna majętność, 
gotowa za poniesione szkody nagroda i zapłata. 
Ochotę do procesów podtrzymywała przytem w lau- 
dańskiej braci bardzo gorliwie panna Aleksandra. 
Dwakroć zjeżdżali się do niej na narady starsi 
laudańscy, a ona w owych naradach nietylko brała 
udział, ale przewodniczyła im, zadziwiając wszyst­
kich zgoła nie-niewieścim nmysłem i sądem tak 
trafnym, iż mógł jej go niejeden palestrant poza­
zdrościć. Chcieli tedy starsi laudańscy Lubicz zbroj-

no zająć i Butrymom go oddać, ale „panienka" 
odradziła stanowczo.

— „Nie płaćcie gwałtem za gwałt — mówiła — 
bo i wasza sprawa zła będzie; niechaj cała nie­
winność stanie po waszej stronie. On, człowiek 
możny i skoligacony, znajdzie i w trybunałach 
popleczników, a gdy najmniejszy pozór dacie, mo­
żecie nową krzywdę ponieść. Niech że wasza ra- 
cya będzie tak jasna, aby każdy sąd, choćby 
z braci jego złożony, nie mógł inaczej, jeno na 
waszą stronę przysądzić. Mówcie Butrymom, by 
ani statków, ani bydła nie brali i całkiem Lubicz 
w spokoju zostawili. Co im potrzeba, to im z Mi 
trunów dam, gdzie więcej jest wszelkiego dobra, 
niż kiedykolwiek było w Wołmontowiczach. A 
jeśliby pan Kmicic napowrót się tu zjawił, niech 
że i jego zostawią w spokoju, póki wyroków nie 
będzie, ani niech na jego zdrowie nie godzą. Po­
mnijcie, że póty tylko, póki on żyw, macie na 
kim krzywd waszych poszukiwać."

Tak mówiła mądra panna ze statecznym umy­
słem, a oni sławili jej mądrość, nie zważając, że 
odwłoka może wyjść także i na korzyść pana 
Andrzeja, a przynajmniej, że mu życie zabezpie 
cza. Może też i chciała Oleńka to życie niefor­
tunne przed nagłą przygodą zabezpieczyć. Ale 
szlachta usłuchała jej, Bo przywykła z dawnych, 
przedawnych czasów, wszystko, co wychodzi z ust 
Billewiczowskich, za ewangelię uważać — i Lu 
bicz pozostał nietknięty —  i pan Andrzej, gdyby 
się był zjawił, mógłBy był do czasu spokojnie 
w Lubiczu osiąść.

Lecz on się nie zjawił. Natomiast w półtora 
miesiąca później przyszedł do panienki posłaniec 
z listem, jakiś obcy człowiek, nikomu nieznany. 
List był od Kmicica, pisany w następujące słowa: 

„Sercem ukochana, najdroższa, nieodżałowana 
Oleńko! Wszelkiemu to jest przyrodzone stworze­
niu, a zwłaszcza człowiekowi, cBoćby i najlichsze­
mu, że za krzywdy swoje mścić się musi, a kto- 
by mu co złego uczynił, tedy on mu tem samem 
rad płaci. A że ja  wyciąłem tę hardą szlachtę, to 
Bóg widzi, iż nie stało się to z żadnego okru­
cieństwa, ale dlatego, że towarzyszów moich — 
wbrew prawom boskim i ludzkim — bez uwagi 
na ich młodość i wysokie urodzenie, tak nielito-

ściwą śmiercią pomordowali, jakaby ich nigdzie, 
nawet u Kozaków lub Tatarów spotkać nie mo­
gła. Nie będę zaprzeczał, że i gniew mnie prawie 
nadludzki opanował, ale któż będzie się dziwił 
gniewowi, który w krwi przyjacielskiej rozlanej 
początek bierze? Duchy to św. pamięci Kokosiń- 
skiego, Ranickiego, UhLka, Rekucia, Kulwieca i 
Zenda, w kwiecie wieku i sławy niewinnie po- 
sieczonych, uzbroiły ramię moje, wtedy właśnie, 
gdym — świadczę się Bogiem! o zgodzie jeno 
i przyjaźni ze wszystką szlachtą laudańską zamy­
ślał, chcąc żywot mój cale odmienić, wedle słod­
kich rad twoich. Słuchając skarg przeciw mnie — 
nie odrzucaj i mojej obrony — i osądź sprawie­
dliwie. Żal mi teraz tych ludzi w zaścianku, bo 
może i niewinnym się dostało, ale zołnierz, mszcząc 
się krwi bratniej, niewinnycB od winnych odróżnić 
nie umie i nikogo nie respektuje. Bogdajby się 
to nie stało, co mi w twoich oczach zaszkodzić 
mogło. Za cudze grzechy i winy, za gniew spra­
wiedliwy, najcięższa dla mnie pokuta, bo straciw­
szy ciebie, w desperaeyi sypiam i w desperacyi 
się budzę, nie mogąc ciebie, ani kochania zapo­
mnieć. Niechże mnie nieszczęsnego trybunały osą­
dzą, niech sejmy wyroki potwierdzą, niech włożą 
mnie do trąby, do infamii, niech ziemia rozstąpi 
się mi pod nogami, wszystko zniosę, wszystko 
przecierpię, jeno ty, na Boga! nie wyrzucaj mnie 
z serca. Uczynię wszystko, co zechcą, oddam Lu­
bicz, oddam po ewakuacyi nieprzyjacielskiej i ma­
jętności Orszańskie; mam ruble zdobyczne w la­
sach zakopane, i te niech biorą, byłeś mi rzekła, 
że mi wiary dotrzymasz, jako ci dziad nieboszczyk 
z tamtego świata nakazuje. Ocaliłaś mi życie, 
ocalże i duszę moją, daj krzywdy nagrodzić, po­
zwól żywot na lepsze odmienić, bo już to widzę, 
że gdy ty mnie opuścisz, to mnie Pan Bóg opu­
ści, i desperacya popchnie mnie do gorszych je ­
szcze uczynków..."

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U .  u l  tego, aby takim  brzęczącym efektem przyciągnąć I  w ostatnich dziesiątkach la t upadek ten staw ał I tem. Kupiec drobny, biorący na kredyt, i nieprzed jpoczem  wspomniał o nadeszłej świeżo wiadomości 
  " | do ruS8onlskiego obozu w Galicyi istniejące żywioły, I się coraz groźniejszym. Dawniejsze zamożne ro-1 staw iający pewności, brać musi tow ar najgorszy, | o boju stoczonym w Kamerunie i udzielił wiado-

L w ó  w  11 stycznia.
i , . - . y  • ^ y  / |  < I-------—------j  » •''qw «vvj/uim j m « vwvvuav i vwtv u^/iuwumjłji u  \jih iiv ji UMjgviozij gwnuuvu. wv I ff »» v« w»» — —--------y - g- -

(s) W czoraj wieczór odbył się w sali hotelu I .»  J n* Pł P18raa P- Naumowicza, z nadzwy-1 niema ani jednego przemysłowca, któryby je  re- warów, znany u nich pod nazwiskiem  Galizische I respondencye dyplomatyczne na dowód, że rząd
e o r a * e a  h a n b i a ł  .  . I C Z a j n y m  s p r v t e m  n r z e m v c a i a  w  n m v s ł t f  w i c i s k i c  I  n r a z e n t o w a ł  R o T m a l t A  n r 7 v n 7 u n w  a n n o m r l n r o o K r  t o n  I i i i / t / ł t t / i  o  n n a  v  n v i A  m  T T u l r t  a.- i n o  ł n n  f n  \ r r  o  ł* r l n  I o n r n a l a i r i  n i ą  7  a  i  m  111 a  U7 t ń l  B t l f i l U l A  Tli  P T ł l ' 7 . V l  { ł Z U C -

, Kiorzy należeli do w szystkich! * • i  .------------------------------------------- ^  p i t j v & y u  uyiu ruz>wimęuie HięiaurytL z e  pruuaKi j e s i  urozszym i gorszym. i j a  p o  za K o t u r n a m i  u iu iu i c u iv iu lu i
w arstw  naszego społeczeństwa widzieliśm y n re -l • 1 , ^ Dlt̂ rz e . ^ e i o ł a  prawosławnego w R o -ln a  Zachodzie i napływ  wyrobów fabrycznych do Również wyw iera wpływ na cenę produktu koszt I to starano się o uskutecznienie tego. T ak  np. Polak
zydenta m iasta D ąbrowskiego ' prezesa T ow arzv-1 f™° ̂  • 0 em rz^du rosyjskiego tak  jaw n ie j nas. F abryki rozporządzały wielkim kao ita łem , pracy, a chociaż u nas częstokroć robotnik jest I Rogoziński chciał w górach Kameruńskich wywo-
stw a pedagogicznego p. Saw czyńskiego członka I f Dg0W- i  * a P°teozować człowieka, na którym  I produkowały taniej, w wielkiej ilości i udzielały tańszym , niż zagranicą, to przemysłowiec n a s z d o jła ć  protektorat angielski, a kierow nik szkoły z Fer-
R ady szkolnej krajow ej p. S tanisław a Badeniego 1 + ° 8fa° ° !vl8aa austryaekiego cięży podwójne p ię-lkupcom  kredytu, w yroby zaś rękodzielnicze, pro- w szystkiego używa pracy ręcznej, będąc b o v ;—  — J ~ rr:~ ~ - « « « « = n o  whr«w wnh
prof. P iłata itd., oraz kilkn profesorów U niw ersy-la  ^ . l e£ °  1 karnego wyroku. I to w szystkoIdukow ane bez użycia maszyn, kosztowały drożej ubogim, nie je s t w stanie zakupić m aszyn i
tetu, posłów sejmowych i wszystkich członków I 8)  ̂m em a‘ n iz ajntrz po zjeżdzie w Skier-1 i sprzedaw ane były za gotówkę. Długo i dzielnie torów, które chociaż niewiele kosztają, przi  ..  v ____
sekcyi szkolnej. Szereg toastów rozpoczął p. S a w-1 me^TIcacłl- , , I opierali się nasi przemysłowcy konkurencyi zagra dla niego są nieprzystępnem u Praca więc u nas nieprzyjaciołach, którzy otaczają Niemcy, a  których
c z y ń  s k i ,  i pijąc zdrowie p. Baranowskiego ńod-l °  tetU rW8zy . ,em . zaPewne dobrze poinfor I nicznej, jednak  w tej walce nierównej uledz mu trw a dłużej, a tem samem jes t droższą. T e dalszej polityka kolonialna do działania poruszy.
n.<w iog.0 jagługj^ j a k0 długoletniego członka T o - | 0Wani Je8*e8Cle> ,wi9c nie chcę odgrzebyw ać rze-1 sieli. Zaczęli się ratow ać w inśtytucyach kredyto- przyczyny upadku przemysłu w znacznej części I Na to odpowiedział ks. B ism ark: Poprzedni 

wa pedagogicznego °  redaktora  dziennika I CZy ^  d a n y c h  i omówionych. Jedna tylko nwa Iw ych, jednak  bezskutecznie, albowiem kredyt jest usnnąć można, środkiem wypróbowanym już obe | mówca powołuje się na konsekwencyę dzisiejszej
niósł jego 
warzystw a

W  odpowiedzi p. B a r a n o w s k i  wzniósł t o a g t l ' . ^ r ^  SWojciecha Dzieduszyckiego, nawet, jak  I żność uzyskania kredytu, nadużywali go, a nadto mysłowców, nieposiadających w iększego kapitała, Iw przyszłym  budżecie zaproponujem y pensyę i 
na cześć Tow arzystw a pedagogicznego inicvatora 18'^  Z t C’ trzezwo myślące koła w prowadziła w pe-1 pracując drożej i bez należytego fachowego wy- przedstaw ia rękojm ię kredytu przez solidarne po-1 budowę domu m ieszkalnego dla gubernatora. Po- 
i gospodarza tej uczty. ’ | p D̂  ?astaz9 ngodovva. Z kimże mamy się godzić?! kształcenia, wówczas, gdy na Zachodzie um iejętne | łączenie się większej liczby przemysłowców i d a je | przedni mówca poprowadził jednak  te konsekwen-

Następnie prezydent D ą b r o w s k i  w bardzo I , eC1®̂  n’e z *ynri> którzy wrócili z Rosyi obła-1 w ykształcenie przemysłowców się rozwijało, traci podstawę do uzyskania kredytu pod korzystnem i I eve o wiele dalej, niż się to da uzasadnić sytu- 
ładnem  i nader sym patycznie przyietem  Drzemó-I P1 Pr®zentam ) i upominkami brzęczącemi, —  111 fundusze kredytem  uzyskane i popadali przez warunkam i z inutytueyi finansowej, a tem sam em Jacyą. Powiedział on: „Otoczeni jesteśm y nie-
wieniu om awiał zasługi p. B aranow skiego które |P rzec,e  ̂ aie, z którzy głoszą teraz w Moskwie, I to w coraz w iększe ubóstwo. (dostarcza środków do nabyw ania produktów po-1 przyjaciółm i!1* — Było tak  może w początku
położył około dobra m iasta na posadzie insDekto-l f  C • austryacka jest już dojrzała do apo-l Usiłowania zakładania fabryk u nas nie dopro- trzebnych za gotowiznę bezpośrednio u fab rykan -| 1870 roku. Ale z dzisiejszą sytuacyą tw ierdzenie
ra  szkolnego okręgu lwowskiego • jem u to bowiem I il-P!ia W -awne^‘ ^  8dz*eż 8% ci, k tó .zyby te I wadziły do pożądanego rezultatu gdyż fabryki za- tów, a więc taniej o całą różnicę zysków pośre |to  nie da się prawie pogodzić. Gdzież są bowiem 
w znacznej części zawdzięcza miasto pomyślny i i i ’- 16 Daj^eP8za pora do tego, kiedy koniecz-j łożone albo ze szczupłym kapitałem , albo nieumie- dników, tudzież premii dla fabrykanta w razie | ci nieprzyjaciele, którym i mamy być otoczeni ł 
kw itnący stan  szkół ludowych w stolicy Galicyi | Q0 wy raaga tego, powiedzieli we Lwowie jaw nie I jętn ie kierowane, upadły. Pow stał więc stan  roz- strat. Nadto adm inistrowanie kapitałem  przez spół-1 J a  widzę wokoło tylko zaprzyjaźnione rządy, 
a  żal, ja k i odczuwamy, tracąc tak  wybornego I ' 8ta? owczo\że Dobrjański kłam ie w swojem dziele, I paczliwy, bo fabryki nie powstawały, a  przemy- kę, pod kontrolą je j zarządu i spólników przed-1 z którem i łączą nas ja k  najlepsze sto sunk i; czy 
w naszych usiłow aniach ’ pomocnika koi iedv n ie i ^ aamo]y\cz * Płoszczański na swój rachunekIsłow cy coraz bardziej upadali, będąc zarazem  |s ta w ia  ręksjm ię, że fundusze lepiej i korzystniej | może uwadze mojej uszedł, łatw iej, niż nwadze 
błoga nadzieja, że na nowej swej i wyższei d o  |P rzeProwadzil* sanacyą banku kryłoszańskiego, że]św iadkam i, że produkt zagraniczny coraz więcej użytemi będą; że nie może nastąpić tak  łatwo | poprzedniego mówcy, jak iś  zakątek polityki euro- 
sadzie oddawać on będzie usługi również znako-U  • Dem Cm reprezentanci Rusi nie m ają I zostaje zakupywanym  i że przemysłowcy zagrani nadużycie kredytu i że chwilowe nieszczęście po- pejsk iej, z którego m ogłaby nadciągnąć burza?
m ite krajow i całemu. I ? 1.0 w spólnego z temi żywiołami. Dotąd niema ta  I czni, osiadający u nas i pracujący u m i e j ę tn  ie, I jedynczy eh wspólników, które ich do upadku przy-1 Źe z oboma wschodniemi cesarstw am i żyjemy

rftanisław  B a d e n i  w obszernieiszei mowie I °^Jawu) a  jeżeli go nie będzie wcale przed I chociaż z m a ł y m  kap ita łem , przychodzili do prowadza, gdy stoją luźnie, na spółkę całą p ra - |w  ja k  najlepszych stosunkach, temu nie zaprzeczy 
zaznaczył najpierw ej, że obok talentu i pracy w/ borami do państwa, to powiedzmy sobie m ajątku. wie żadnego nie w yw iera skutku. | i  poprzedni mówca, a już ta  sam a łączność jest
zaw dzięcza p. Baranowski swoja nominacve szcze I°^warcif ’ n*e wolno prowadzić dalej kultu tych I Przem ysłowcy nasi użyli na ratunek swój od- Spółka przem ysłow a, czerpiąca swe fundusze| potężną zaporą przeciwko wszelkim niebezpieczeń- 
remn zam iłowania swego zawodu gOraC0 j mjłoścj | ”marz,ei!.U n£ oc ôwy ck> które ubiegła sesya sejmowa | wołań a się do patryotyzmu, żądając, by nie kupo- już to z w kładek członków, już też z kredytu |stw om . Z W łochami łączą nas dobre stosunki. To 
i niekłam anem u zapałowi dla spraw y wvchowa-1 - Z W SortSt8Zy ch politykach naszych. M ó-jw ano produktów zagranicznych, lecz tylko wyro- z łatwością przyjdzie do posiadania m aszyn i mo-1 samo powiedzieć można o H iszpanii. Z F rancyą 

, którego umiał udzielać swoim ko-l 0 ”m arzen*ac^ u» P®wno nikt nie o dm ó-lby  tutejsze, krajow e; bo zdaniem ich, do tego torów, które czy to razem , czy też w pew nych |n ie  żyliśmy cd roku 1866 w tak  dobrych jak  dzi-m a narodow ego, któreg

zagranicznym  p ro -1 wiedzieć na podstawie
j ta k  dla zwycięzców ja k  i zwyciężonych. Ani we 

i we F rancyi mnóstwo istnieje | Francy i, ani w Niemczech nie pójdzie rząd za ży- 
  __  i - i  • “  - i - .  '  _________________  _______ i- i -ttóre zwycięsko walczą z fabry-1czeniam i mniejszości, które całą ojczyznę chcą za-

godny nasz gość bedzie «ie* usilnin^ H tarn^  rTTn |P ry watneg® lekarza w Buezaczu, na zastępcę p r e - l c i  nie potrzebują żądać poświęceń, ale mogą wy kami i liczebnie da się skonstatować, ja k  ogromne, | w ikłać w wojnę, a k t ó r e  egzystują w każdym  kraju, 
 ------------■ • • - v  °  *u * °  B i a i a c  U  S U - | » p H a  h n ^ 7. a / > t i A i  R a r l w  n n m a t n n , ^ ;  „ o A  l ? J m ™  „ A   A   u  1 —  ------- I  _ . J ---------------------------------------------------     u :  _   ; - j l  ^gzędzie TÓWnie Są silne {O klaski p O

i s t n i e j ą c y c h  j u ż  m i ę d z y  sVj m e m V R a - 1 ha->cach- 
ą  s z k o l n ą ,  bo ta solidarność jedynie może dać 

pew ną gw arancyę, że wychowanie ludu polskiego, ^
będzie się szczęśliwie rozwijać na tle narodowem, | S l i m W V

ściwolći naszych potrzeb 5 odr«bDych wła' * ^  m i e j

lia obecnie w prześw iadczeniu: „B riła-
_ r r v    __7 ___ ________ ____  __  _____ the wavesu spogląda nieco ze zdziwie-

paczliwycb. I śiejsze znaczenie i przyszłość. Usiłowania zakła I niem n a  kolonialne tendeneye Niemiec, łatwo zro-
Stan ten nie uszedł uwagi reprezentacyi k ra jo - |d a n ia  fabryk najczęściej u nas nie powiodły s i ę | zum ieć; ale nas łączą z A nglią z daw nych cza- 

wej. Sejm krajow y, uzyskaw szy pewien stop ień]albo  d la  braku wiadomości potrzebnych, albo d l a | sów przyjazne stosunki, a  oba k raje  postępują 
praw, pozw alających mu działać swobodnie, zwró braku kapitału , a najczęściej dla braku zbytu to-1 sobie roztropnie, że stosunki te  utrzym ują. Gdyby 
cił się przedewszystkiem  do rozwoju stanu eko | waru, gdy tymczasem spółka przemysłowa, łączą-1 rząd angielski zechciał podzielać zapatryw ania 
nomicznego w kraju, a M arszałek krajow y rzucił | ca przemysłowców jednego zawodu, i to nietylko | niektórych Anglików o naszej polityce kolonialnej,
łl A nr In cin/ii i — ____  l * _________ I  ' J  ___ ! *___   • _ . J l_i  f  1______ i ____ I_ I _i _    _.l *1_L______ A « / . l ! f i r lr i  o n  0*1 qL'IPI W 1 Tl"W  dalszym  ciągu dyrektor K o  w a ł ó w k a  n i ł l e  a ■ ■ ■ ■ . |  hasło własnej pomocy i gorliw ie za jął się ro zw o -|n a  jednem  miejscu, zapew nia odbyt fabryce i zysk |  nie moglibyśm y popierać polityki angielskiej w in-

zdrowie w imienin nauczycielstw a p A l e k s a n - I  Pra w a  p o d n ie s ie n ia  p rz e m y s łu  I rę k o d z ie ł  I jem  przem ysłu, słuszną jest więc rzeczą, aby re- z różnicy kosztów prz-.wozu, a  więc spółki p rze-lnych  kw estyach, które Anglię interesują. W  k a ­
ri r o w i e  z w im ienia m iasta a p K a t o w s k i  I p rz e z  R ad ę  m ie js k a  k ra k o w s k a  Iprezentacya K rakow a poszła za tem hasłem i o mysłowe m ogą w przyszłości zakładać fabryki i l ż d y m jed n ak  razie stosunki nasze z Anglią są
w zastępstw ie chorego p. M ałeckiego w im ieniu! I ile to je s t w je j mocy, aby niosła pomoc naszym to o wiele racyonalniej, niż się to dotąd działo. I tego rodzaju, iż tw ierdzenie poprzednika, jakobys-
Koła literackiego, którego p. B aranow ski ie s tw i- l  P08’edzen û czwartkowem  R ady m iejskiej I rękodzielnikom . Chcąc jednakże zaradzić złemu, Myśl ta  poruszoną została na ostatuiem  posiedze-1 my byli przez nieprzyjaciół otoczeni, do sytuacyi
ceprezesem. ’ Irozpoczęły się debaty nad sposobami podniesienia I trzeba poznać jego przyczyny, by odpowiednich Jniu Sejmu i w ątpić nie można, że dozna poparcia I zastosować się nie da. O t o c z e n i  j e s t e ś m y

Pow tórnie zabrał głos p. B a r a n o w s k i    j I przemysłu w mieście naszem , a  mianowicie r o z - 1 nżyć środków. ze strony reprezentacyi krajow ej. I (z przyciskiem) p r z y j a c i ó ł m i  w Europie (ży-
w długiem tym razem  przemówieniu rzucił k ilka I Pocz.^ a. kom isya przemysłowa akcyę sw ą od uzn-1 Przyczyny te zaś da się poznać, porówny w ając Lecz nie staw iając naw et tak  dalekiego horo-1 we oklaski). Otoczeni jesteśm y rządam i, które 
św ietnych i głębszych myśli o rm w oin i zad an ia I Pe*n*en*a o r gan izacyiszkółprzygotow aw cisychprze-1na8zych rękodzielników  z przem ydow cam i zagra-1skopu, tw ierdzić możemy z pew nością, że z za Irów ny z nam i m aja interes w utrzym aniu pokoju, 
szkolnictwa. '  17 J“ 1 Z“ Uama myślowych. nicznymi. | w iązania spółek przemysłowych w ynikną ogromne |  N iema rządu, któryby mógł p ręd ze j, niż my

W reszcie dyrektor Banku krajow ego n Z g ó r - I  ^ om‘87 a d o ży ła  dowody, że energicznie chce I Pierwszym  i niezbędnym w arunkiem  pomyślnej korzyści dla naszego przem ysłu, że więc słuszną I znieść wojnę, a  jeśliby jak iś  rząd  sądził, iż mo- 
i k i  Alfred, zakończył toasta tradvcvinein • ko-1 P.rzy 8t^ P ^  dzie ła , bo gdy jej opozycya zarzn-1 prodnkcyi jest zawodowe, fachowe w ykształcenie, | je st rzeczą, by Rada m iejska zajęła się utworze-1 że złamać pokój, to nam  byłoby to jeszcze łatwiej 

chajm y się .“ ” | c'j a b rak form alności, brak regulam inu, i p o c z y - |a  tego z małemi w yjątkam i brak naszym prze- niem onychże i dała opiekę przemysłowcom na-[uczynić. My jed n ak  jesteśm y sumienniejsi. Io -
Około północy zakoń tzy ła  sie ta  Diekna nro | a i*a wnioski, by do sekcyj zwrócić sprawę, skądby I mysłowcom. Bo kiedy w innych krajach, od szym, którzy na nią bardzo zasługują. I przedni mówca postawił nam  alternatyw ę, to jest

czystość. * [oczywiście nieprędko na porządek dzienny dostać |dz iesią tków  lat, zakładano szkoły przemysłowe, i |  P rzedkładając Radzie m iejskiej wnioski k o m isy i|a lbo  wyrzec się polityki kolonialnej, albo potęgę
M arszałek krajow y Z y b l i k i e w i c z  b o w ró c iłl9̂  moSła> ośw iadczyła kom isya, iż nie myśli zaj |pracow ano nad umiejętnem w ykształceniem  prze przemysłowej, nic przychodzimy z projektam i n o -[naszą  na morzu podnieść, na  wysokość najsilniej-

dzisiaj w raz z deputacyą W ydziału z Dogrzebu i ° Wa<̂  pi8an*em regulam inu dla swych czyn-1 mysłowca, n nas był zupełny brak takich  szkół, wemi, gdyż one już gdzieindziej od la t wielu zo-Jszej, to je s t angielskiej. W  takim  razie jednak
M aurycego K raińskiego z W yszatyc Poerzeb d | no^c*’ cob7  dhigiego w ym agałó czasu , i dało po-1Praem ysłowcy zostawieni byli w łasnej opiece, a  stały  w ypróbow ane; a  że przychodzimy z nimi jm usielibyśm y się zawsze obawiać aliansu francus-
był się we wsi W ysźatycach przy sti^unkow o I na,*r0Zma' t8Z^ cb 8Pordw> lćcz że woli przy-1 chociaż niektórzy własnemi zdolnościami i po przed R adę m iejską, czynimy to dlatego, że prze-1 ko-angielskiego, któryby był silniejszym, niż ja-
małym niestety udziale obywateli —- W kościele do. dzieła niesienia pomocy przemysłowi, |  wielu trudach potrafili dorównać przemysłowcom mysłowcy nasi stoją opuszczeni, n ie radn i, w ym a-Jk ieś pojedyncze państwo w Europie. A wiec o
przemówił bardzo wymownie X Korczyński a l b°  w iScej  ty m 8P°8ohem mu dopomoże, niż gdyby |  zagranicznym , co nas otuchą tylko napaw ać mo- gajacy, by się zająć tą  spraw ą dla ich dobra, |  tak ą  flotę nie możemy się kusić. F rancya nie ma
na cm entarza ks. Adam S a p i e h a  w szerokich I a  ^ a a cze^ ad czas dłngi na debaty reg u ła - |śo , że nasi przemysłowcy, m ając obecnie szkoły a n ik t lepiej i właściwiej nie może tego uczynić |  także dla swych kolonij tak  potężnej floty, ja k
rysach skreślił wielkin main,*; |nainow e, a potem zam iast pomocy, obdarzyła go|prziem ysłowe, szybko dorów nają zagranicznym ,—  |w  naszych stosunkach, niż R ada m iejska, w yszła |A nglia , a  przecież się nie obawia. Czyż
jąc 
pracy
nia, ż t  U£iloiai iawsAe i na sa z a  * *' p - - ___ , ________ j  ^  v o  r __    _ _t  ___ .. __ ____  ______  r __.
icu bezinteresownie, nie dla z a s z c z y tó w ^ !^ ! !  I ° d8^*an°  0(  ̂ komisyi do kom isyi, od sekcyj d o |n ich , nie znano ich wyrobów, a  że najczęściej nie Radę o przyjęcie wniosku komisyi i
rodowany najczystszą miłością krain ' ankiet, że zam iast sprawam i, trudniono się rozm ai-j byli w stanie urządzać w ystaw y swych wyrobów, komisyi przemysłowej, by się pod opieką Rady | k  o m l s y  r  „  . „ .

Po pogrzebie uczestników Dodeimćwał gości | tem* instrnkeyam i i regulam inam i, p rz y k la sn ę ła |n*e ufano im , iż dobrze produkować potrafią.| m iejskiej zajęła zawiązywaniem  spółek przemy [ p a r l a m e n t u ,  a l e  w s ł u ż b i e  C e s a r z a .  Wre- 
nic b ra tan ek  zm arłego ^  flnfinHeznflinn wvflt»ni#»nin flnruwł^tlauroir n T P . j h. I R ada m ieiflka in), nd la t killrn 9q}a) v)q I ałnwvr»h Ia7nia ahv  snrnwn ta n rpdko

upoważnienia [rab y  się obok flot tycli państw  utrzym ała ? Do
ady [ k o m i s y i  n i e  p ó j  dę.  Ni e  z o s t a j ę  w s ł u ż b i e
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energicznemu w ystąpieniu spraw ozdaw cy D ra Fan-1 ^ a(fa m iejska już od lat k ilku założyła szkołę | słowych. v . . .  i cje potrzej)aj apy gprawa ta  prędko została za-
styna Jakubow sk iego , i p rzyjęła w szystkie wnio-1przemysłową, a  obecnie zorganizow ała i urządziła Przem ysłowcy nasi w yglądają  pomocy, j e d n a k |łatw iona. Jeśli nie macie ochoty i przez odwlokę
ski praw ie jednom yślnie. [lepiej przygotowawcze szkoły przem ysłowe, łożąc [sarni nie m ogą się zdobyć, by złemu zaradzić, [chcecie powstrzymać rozwój naszych kolonij, to

Sprzeciw iły się tej akcyi dodatniej cztery głosy [hojnie w ydatki na ich utrzym anie, również zało- Może to pochodzić z braku ludzi, którzyby może [lepiej odrzućcie w szystko otwarcie. Podczas gdy
tylko na jak ie  się opozycya, k ierow ana i p ro w a -p y ła  szkołę rysunkow ą za inieyatyw ą prof. Bo- energią potrafili pokonać te  przeszkody, ja k  się [dochodzą nas wieści, że Anglicy anektu ją  Samoa,

( /  ) Z nanv 1 f  jdzona przez p. Romanowicza, zdobyć potrafiła; t a |  brzyńskiego, do której liczny zastęp czeladzi u- gdzieindziej stało, albo raczej jest to skutkiem  [ że w Nowej Gwinei ludność krajow a zniweczyć
stanu p Hofrat Ad e£°. PrJ?ce8u ? zd radę |opozycya, k tóra w każdej, czy właściwej, czy nie |czięszcza. Szkoły te przyniosą pożytek dla prze- owej nieporadności i braku odw agi , ja k ą  za so -[chce okupacyę niemiecką, wy tu siedzicie i wy-
dukuie sie teraz w°M 7 a ° 0Wlcz Dobrjanski pro-1 właściwej chwili rozmyślnie rzuca frazesy o inte-1 mysłowców, podniosą ich w ykształcenie fachowe, bą bieda i ustawiczne kłopoty pociągają. Nie po-1 zmaczacie komisye. Przypom ina to daw ną wojen-
mi na stosunki knś/>' l]8 | ze 8W°jem i pogląda-Jresie  stanu przem ysłow ego, i o swem powołania [jed n ak  skutki te  nie zaraz uczuć się dadzą. Jest to winno nas to jed n ak  powstrzymać od przyłożenia] ną radę dworu w W iedniu, a  ja  bywam czasami
cko-w ęgierskiej   *e‘QOjPOU‘yczne Rusi austrya-1 do jego  obrony, ale kiedy chodzi właśnie o ak-1 praca dla przyszłości, chociaż i to dodać trzeba, ręki do tak  ważnej i w skutkach swych doniosłej |  pobity, ja k  feldm arszałek D au n !
w ydana w Mohr ' t ^ana Y ® brjaósk iego ,|cyę, ja k  chodziło na czwartkowem p o siedzen iu ,|że pożytek z tych szkół w krótkim  czasie obja- sprawy. Przem ysłowcy nasi są to ludzie dobrejJ Mówca oświadcza następnie , iż błędnem jest 
opracowanie tego 0W1 ^  literackie [ona powodowana opozycyą dla opozycyi, poświęca | wh*ć się powinien, bo młodzież i czeladź przemy- woli, k tórzy chętnie pójdą za szczerą ra d ą , tem J przypuszczenie, że mając na względzie jedynie
sie lwowskim n 'Tsz^ s. 'e£ 0’ ,co. au.to.r w Proce'|f ra z e so w i i formalnościom rzeczywisty interes rze [słow a, uczęszczająca do nich, wiadomości z nich chętniej też spostrzegą, że ona m a na celu ty lk o |p o lity k ę  kolonialną, żądał utw orzenia drugiej po- 
mvm wsteniA Ziaf  1 C0 ^a 8a_|m ieśln ików . [n ab y te  natychm iast w praktyce zastosuje, tak  ż e |ic h  korzyść, bieda zaś naszych przem ysłow ców |sady  dyrektora w urzędzie spraw  zagranicznychmym WStfiDlP ,  ■ uiivoiuiav i nw uaijvuuiiaoi aŁ ij to  *aoiui5ujCj ic*łv no i i v u i  nj j  uioua uaonjrou jji noiiij Bib w ou i nauj Uj icu ty ia  w uinyuńio ojtidn'
nego manuiskr t N ^  t  odczJ ta® 2 obszer-j Na sobotniem zaś posiedzeniu przystąpiła  R a - |p raw ie każdy promyk ośw iaty w tej szkole zdo nie powinna nas odstręczać od zamierzonego p o -jŻ e  posada ta  je s t konieczną, dowodzi już zasła-

i,,, a> . z^ i ,  ® antora ma fatalne | da w dalszym ciągu do rozbioru dalszych wnio-1 byty, przyniesie praktyczny rezultat. To jednak  stanowienia, bo zagranicznych przypadków  przy-1 bniecie hr. Hatzfelda. Mówca nie może już dziś,
iUdOACuie. lie  razy  1 gdziekolw iek ono O /.w in  sifil„l,Am ----__________ :____ U ,1 __ i  I .  I s . I J • • , n . „1„ ł„ l tn  a Ha a  o-nH/in

1881 i’ 188° / ? r ieH 4)^w,adczono tego w r o k u |i  działać, a  nie dysputować, nie da się też w p ro - |wej» trzeba z pomocą pospieszyć i" dzisie jszym jduszu  składali i że potrzeba było ogrom ną w alkęJ będzie potrzeba utrzym ywać załóg, gdyż ani F ran- 
cesie lwowskim P Hofrat, k tóry w pro-[w adzić na tory, na któreby ją  zaprowadzić radzi | majstrom, a  ponieważ braku fachowego wykształ- stoczyć, by skłonić wspólników do sk ładania  trzech j cya, ani Anglia w owych terytoryach załóg nie
chischer Ru  d̂ ^ 0 ' 6  Mm t  819 oesterrei-1 ci, którzyby sznmnie brzmiącemi a  pustemi frazę- [cenisi naraz wogóle usnnąć się nie da, więc nale- pensów, a dzisiaj po upływie la t 40, spółka ta  | u trzym ują, i zakończył swe wywody następują- 
staw iaiaca c ’ Rr^  •*e . ? W le. ^ 9 *  Prz®d '|s a m i  chcieli doprowadzić do bezczynności, a  p o - |ży  starać się o usunięcie innych przyczyn upadku posiada kapita ł tak  wielki, jakiego nie m ają jcem i słow y: „W spraw ie Afryki wierzę więcej
dojrzała do* ^ nstryacko-w ęgierską jako  już [tem  następstw a je j zwalić na większość. N igdy |  naszego przemysłu. wszyscy przem ysłowcy krakow scy. J W iirmannowi, który zna stosunki, niż W indtbor
russofilsko-Draw llZ0waala dzieła propagandy j wszakże może nie ujaw niła się i nie rozbiła d o - | D rugą przyczynę upadku upatruję w tem, iż A więc zabierzm y się do dzieła, i dlatego pro-Jstow i. Postępowaliśm y ślepo za kupcami ham bur. 
pływa że rze 0 8  f Wn°^t , °  ztąd  m ewątpliw ie w y -[8adniej nicość podobnych usiłowań, jak  na czwart-1 przemysłowcy nasi kupują tow ar surowy zagrani- szę Szan. Rady o przyjęcie wniosku komisyi prze-1skim i i bremeńskimi. T yle zaufania powinny 
w Rosyi nietvlk ś ^  t f ł  i 1. ? “®b?dz‘. żywiej J kowem posiedzeniu Rady opozycya p. Rom anowi-j czny, z rąk  pośredników i że dostają tow ar gor- m yślow ej, który brzmi następnie: [m ieć Niemcy do m ętów  swego pierwszego m iasta
lecz także i n 11°  ( „ teracfel } d z ienn ikarsk i,|cza , o tak  znakom ity wywód sprawozdawcy. [szy . Nie mamy bowiem fabryk na miejscu, w yra „Rada m iasta uznaje potrzebę zaw iązyw ania | handlowego. Jeśli się na to zdobyć nie możemy,
zówki do tem I C£a{ ' , wre8z®ie 1 *nne ws k a - | Rada m iejska, jak b y  na przekór tym życzę-1biających produkta potrzebne d la rękodzielników, spółek rzem ieślniczych, szczególuie w cela zaku |pow róćm y lepiej do*naszych gór turyngskich i 
cza i Płoszczańsk 8v nneJ podróży N aum ow i-[niom , tak  samo ja k  poprzednio przyjęła p ra - [a że rękodzielnicy nasi nie posiadają kap ita ła  i pna m ateryałów  potrzebnych do rzemiosł i poleca [spoglądajm y na Afrykę, odwróciwszy się do niej
syi z gorae k * ° ’ *tery  P&D8*aw ^istyczne w R o-| wje jednom yślnie wnioski o szkołach przem ysło-1Qie mogą mieć kredytu za granicą, więc produkt komisyi przem ysłowej, aby  w tej mierze poczyni [plecam i. Jeśli przyjm iecie przedłożenie w tem zna-
się do urzeczvw”V ’11 -ni?“  pośpiechem zabierająJ wych, przyjęła także praw ie jednom yślnie w niosk i[ sprow adza kupiec, najczęściej na drobne rozm iary, ła  przygotowania i Radzie miejskiej przedstaw iła jeżen iu , że chcecie popierać politykę kolonialną, 
licyi może d d*8-̂ ®.1®nia.'te^  ) w szyatkiego, co w G a-10 zaw iązyw aniu tyle ważnych spółek przem ysło -jz czego musi ogromne ciągnąć zyski, by utizym ać odpowiednie wnioski.** [to  będzie ona podjętą przez pionierów hambur-
bno pp. Naumowfcz i p Ł Y z a ń s ^ f T n ż ^ m ^ i iA  WyCh’ Z CZeg° 8praW§ zdaJem^  Puniżeh  1 0Płacićł w szystkie koszta. Ale i ten ku- (Dokończenie na stą p i). ?kich;. Jeśli przedłożenie odrzucicie, przypuszczęr r  uuiuwiu/i i iriuszczansKi juz sami n ie l łniftr*. nipma kanitnłn wipp hi Ar 7. a na brAHvf Hn. I v “iż polityki kolonialnej popierać nie chcecie. A le

w takim  razie odpowiedzialność spadnie na was. 
(O klaski po praw icy).

Richter przem awiał następnie za przyjęciem 
przedłożenia, ale pod w arunkiem , że polityka k o ­
lonialna nie przekroczy granicy, zakreślonej przez 
kanclerza dnia 24 czerwca, czego dotąd w istocie

odpowiednie w nioski.“

. -------  --------- -— j uż sami nie
k ry ją  się z tem, co osiągnęli w podróży rosyjskiej 
i czego dalej spodziewać się mogą. Jeżeli we Lwo­
wie tego otwarcie nie wypowiedzieli, to szczegóły 
dojdą tam z W iednia, gdzie powiernicy ich nie 
robią żadnej tajem nicy z tego, iż sanacya banku

piec niem a kapita ła , więc bierze na kredyt, do­
sta je  zatem tow ar drożej, a  ponieważ doświadcze­
nie uczy, że kupcy u nas bardzo często upadają, 
więc fabrykant zagraniczny do ceny towaru do­
daje prem ię niejako na w ypadek upadku kupca, | 

Przewodniczący prezydent D r S z l a c h t o  w s k i .  [i to tak  ogromną, że skoro trzy, cztery razy o-

(Dokończenie n a stąp i).

Posiedzenie  Rady miejskiej dnia 10 stycznia. M i e m c y .
P r z e m ó w i e n i a  k s i ę c i a  B l s m a r k a  

w  s p r a w i e  k o l o n i a l n e j .
I 1 ,  ,  * - y  -  0  7 w w u u u  i  i  \ J l t J  u v u i  u  n i  a  i  u  11

nowi * d ^ ł  le^.° anda8zami rosyjskiem i nie sta Spraw ozdaw ca komisyi przemysłowej, r. m. Dr | trzym a zapłatę, już co do dalszych możliwych stra t i i Kanclerz
lecz t ,fie a , bum anitarneS0 dobroczynnej Rosyi, j Faustyn J a k u b o w s k i  uzasadniał mniej więcej [jest zupełnie pokrytym . Łatw o ztąd wnosić można, W dyskusyi nad kredytem  dodatkowym  dla gu -Jn ie  było.

°  a Pohtyczny obliczony i na efekt i l w  te słowa wnioski komisyi co do zakładania spó-1 ja k  ogromnie przez to podnosi się cena produk bernatora Kamerunu w parlam encie zabrał g ło si Ks. Bism ark w yraził następnie swe zadowolę 
aoaatm e rezultaty. Nie o fundusze wdów i sierót łek rzem ieślniczych: 1 '    . . . . '•  -  . . .  r .................................. • * . . .
KSlA-itV r n a l - m h  i  ~  „ 1_____i a . U L J  i . . . I " tów i pod ja k  twardem i w arunkam i dostaje nasz ks. Bism ark, twierdząc, że kolonie nie m ają w y-1n ie , że wyjątkow o ma przyjemność zgadzać się

tonie roz
wnvoh r  t|8 H C'i 1 DIe- v • Pi ki bractw cerk ie-j U padek przem ysłu w kraju  naszym, a  w szcze [przem ysłowiec ów towar, na czem cierpi on i kon-1 woływać wy chodź twa, ale służyć przeważnie celom [najzupełniej z deput. Richterem (wesołość)- 
śsyier'1 ° b r° 8yj»kim autorom sanacyi. Po-jgólności w Krakow ie je s t widocznym i coraz chyli j sument, podczas gdy przemysłowiec zagraniczny handlowym i stanowić m iejsca odbytu dla p rze - | N astępnie W indtborst odpow iada w toni
abv 1 0D1, ?ie *U,e z Idości, lecz raz dlatego, [się  ku gorszemu, nietylko w porównaniu ze św ie-Jdosta je  po cenie fabrycznej, a więc śmiało powie myslu. Pow tarza jednak , że polityka kolonialna |drażnionym  na mowę kanclerza, tw ierdząc, ż k ,-----
unadbd ° Wau ^  f^ k c y i russofilskiej, zagrożony (tnością poprzednich wieków, w których przem ysł I dzieć można, o kilkadziesiąt procent taniej, więc wtenczas tylko powodzić się może, jeśli się par jelerz wszystkim  ludziom odm awia rozumu. Poje 

P em banku kryłoszańskiego, a  powtóre dla- K rakow a kw itnął i zjednał sobie sławę, lecz nawet też taniej produkować może. Lecz nie dosyć n a 'la m e n t przejm ie entuzyastycznie jej zadaniam i, dynczy deputowany nie może tak  pojmować sto
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snnków , ja k  kanclerz, k tóry  posiada w szystkie 
źródła i dw a miliony żołnierzy za sobą. Mówca 
spodziew a s ię , że Niemcy po ks. Bism arku będą 
m iały jeszcze dobrych m inistrów spraw  zag ran i­
cznych. Mówca ostrzega ponownie przed konflik­
tem z Anglią.

Ks. B ism aik odpowiedział z widoczną ironią, 
iż twierdził ty lk o , że Wlirmann więcej w ie ' o 
A fryce niż on i W indthorst razem. Mówca ośw iad­
cza, że się wcale nie wynosi, i uw aża się wogóle 
za skromnego człowieka. W praw dzie dzisiaj może 
morski handel niemiecki pod opieką państw a roz­
ciągać się na różne części św ia ta , podczas gdy 
m iasta hanzeatyckie m usiały w czasie, kiedy po 
przedni mówca był ministrem w Hannowerze, 
„żebraću u zagranicy, ale kanclerz w ierzy chętnie 
w to, że W indthorst równie dobrze ja k  on mógłby 
pokierować polityką zagraniczną. K anclerz w yklu­
cza możliwość konfliktu z Anglią. Ż adna z dzi­
siejszych kwestyj nie może spowodować zerw ania 
stosunków z A nglią, chybaby jak ieś niespodzie­
w ane m inisterstwo angielskie, k tóre je s t niepraw ­
dopodobne wobec politycznego usposobienia n a ­
rodu angielskiego, zaczepiło nas brutalnie. „Z a­
stanaw ialiśm y się, kończy mówca, długie la ta  nad 
temi sp raw am i; niechaj wreszcie poprzedni mówca 
płaci lub protestuje. W ym ieniliśm y dość słów, zo 
baczmyż wreszcie dzieło glosow ania!"

Odnośna pozycya przyjętą została znaczną wię 
kszością głosów ; głosow ała za nią także wię 
kszość stronnictw a wolnomyślnego i członków 
centrum.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12 stycznia.

P. minister skarbu Dr Dunajewski wyjechał dziś 
rano pospiesznym pociągiem do Wiednia. Przez krótki 
czas pobytu w Krakowie, ograniczył się na ściśle fa 
milijnem kółku, przepędziwszy sobotę w domu JE — 
Biskupa, —  niedzielę zaś u Prezydenta miasta Dra 
Szlachtowskiego w gronie ściślej, zych przyjaciół,

— Na łajnem posiedzeniu Rady miejskiej, jakie 
odbyło się w sobotę d. 10 b. m., syndykiem miasta 
wybranym został r. m. Dr Władysław L i s o w s k i  30 
głosami na 43 głosujących.

—  W projekcie budżetu na r. 1885 preliminowa 
no wydatki na następujące roboty miejskie; na budo 
wę kanału w ulicy Wolskiej 3100 złr.; na budowę 
kanału w ulicy Zwierzynieckiej aż do plantacyi 5000 
złr.; na p większenie przekroju kanału w ulicy War 
szawskiej 2200 złr-; na budowę kanału w ulicy Seba 
styana[1900 złr.; na wykonanie 10 okienek kanałowych 
żelaznych 500 złr.; na wykonanie 10 szluz wodnych 
ze zamknięciem wodnem 1000 złr.;'na adoptacyę domu 
kasie oszczędnośni dla szkoły artystycznegotprzemysłu 
3000 złr. na budowę kanału w ulicy Basztowej 12000 

złr; na adaptacye w szkole św. Scholastyki w celu ogrza 
nia korytarzy 1200 złr.; sprawienie walca drogowego 
1200 złr.; brukowanie ulicy Pawiej pieńkami od uli 
cy Basztowej do ulicy Kurniki 7600 złr.; wyszutro. 
wanie i zrestaurowanie ulicy Starowiślnej 900 złr 
wybrukowanie ulicy Szczepańskiej 2800 złr.; chodnik 
pieńkowy w ul. Straszewskiego od 0 0 . Kapucynów 
do Wolskiej i od Zwierzynieckiej do Zamku 2200 
złr.; uporządkowanie placu przed hotelem Lwowskim 
1100 złr.; wybrukowanie ulicy Lubicz 8600 złr. 
uporządkowanie i restauracya Rondla bramy floryań 
skiej 7000 złr.; na podwyższenie murów i urządzenie 
zlewów w budynku straży pożarnej 545 złr.; na bu 
dowę ganku obserwacyjnego na wieży Maryackiej 
i uporządkowanie izby strażnika tamże 1000 złr. 
na pokycie baszty pasamoników 1150 złr.; restaura 
cya murów bramy Floryańskiej 300 złr.; przebudo 
wanie schodów bocznych w magistracie 1600 złr, 
na założenie odgromów w rzeźni miejskiej 650 złr

—  Bractwo akademickie Filaretów. Wśród mło 
dzieży uniwersytetu Jagiellońskiego zawiązało się bra 
ctwo akademickie filaretów. Charakter tego nowego 
stowarzyszenia określają dokładnie 3 pierwsze para 
grafy statutu, które według wyraźnego postanowienia 
statutowego nie mogą uledz zmianie. §. 1. Bractwo 
Akadem. Filaretów jest ściślejszym związkiem uczniów 
Uniw. Jagiell., połączmych węzłem serdecznych stó 
sunków pod hasłem „Bóg i Ojczyzna". §. 2. Celem 
Bractwa jest wzajemne wspieranie się w kształceniu 
umysłu i charakteru. Podstawą do tego są następują 
ce zasady: a)  polskość i miłość tradycyi narodowej 
b) poszanowanie uczuć i przekonań religijnych; c) 
cześć dla Uniwersytetu Jagiellońskiego; d) miłość na 
uki i sumienność w wypełnianiu obowiązków uniwer 
syteckich; e) ścisłe przestrzeganie honoru akademi­
ckiego; / )  serdeczne koleżeństwo; g)  poszanowanie 
wszelkich przekonań, o ile te nie objawiają się w spo­
sób powyższym zasadom ujmę czyniący. §. 3. Bractwo 
dąży do tego celu przez wzajemne oddziaływanie na 
siebie Członków w karnem życiu towarzyskiem. Do 
tego służą następujące środki: a)  wspólne schadzki 
towarzyskie; b) wspólne przechadzki i wycieczki (c 
wspólne ćwiczenia fizyczne. Następny §. 4 stanowi, 
że każdy Filaret może należeć do innych Stowarzy­
szeń, o ile ich duch i kierunek nie sprzeciwia się 
zasadom Bractwa, a do ogólnych Stowarzyszeń aka 
demickich, t.j. do „Czytelni Akademickiej" id o  „To­
warzystwa Wzajemnej Pomocy Uczniów Uniw. Jagieł." 
należeć powinien. — Wczoraj odbyło się pierwsze wal 
ne zgromadzenie Bractwa filaretów, na którem doko­
nano wyboru zarządu. Przewodniczącym wybrany zo 
stał Antoni Karbowiak, gospodarzem Wacław Anczyc, 
pisarzem Stanisław Windakiewiez, radcami: Ludwik 
Kaden i Ignacy Rosner. Jeżeli to nowe stowarzyszę 
nie akademickie zdoła sprostać swemu zadaniu, jakie 
mu wytykają cele w statucie określone oraz wielce 
obywiązująca nazwa Filaretów, powitać je należy z szcze-

radością. W każdym razie zasługuj© ono na żywą 
sympatyę, jako dodatni objaw życia akademickiego. 
Nie da się bowiem zaprzeczyć w życiu uniwersyte­
ckiej młodzieży żywotność tego rodzaju organizacyi' 
opartej na ściślejszym, osobistym stosunku serdeczne­
go koleżeństwa.

— 2  Uniwersytetu. Docent Uniwersytetu p. Wł. 
Szajnocha otrzymał, jak  się dowiadujemy, tytuł i plącę 
profesora mineralogii.

—  Podczas wenty na dochód Tow. św. Wincen­
tego a Paulo, odbyć się mającej w d. 20 b. m. i na­
stępnych, będzie urządzona dziesięciocentowa loterya, 
dziecinna. Dzięki panu Fcnzowi i innym uczynnym 
osobom, stolik dziecinny będzie zaopatrzonym w za­
bawki i gry dziecinne, przedmioty galanteryjne, książ­
ki, łakocie i. t. d. Spodziewać się należy licznego 
poczetu dzieci, które pospieszą na dobroczynną rozry­
wkę, a tem samem zawczasu nauczą się łączyć przy­
jemność ze szlachetnym czynem.

—  Przesyłki nadchodzące pocztą do Krakowa, 
otwierała częstokroć zbyt gorliwie straż akcyzowa, po­
szukując przedmiotów do oclenia. Tej gorliwości nie 
okazują w żadnem innem mieście monarchii. W skutku 
tego przedmioty delikatniejsze, jak  cukry, ciasta lub 
flaszki z płynami, ulegały pospolicie stłuczenia i zmia­

żdżeniu. Wskutek zażaleń stron interesowanych, wy 
dał Prezydent rozkaz do straży akcyzowej, aby 
przyszłość nie ważyła się niszczyć w ten sposób prze 
syłek pocztowych

—  Nekrologia. Marcina Rylska, obywatelka m .Kra 
kowa, przeżywszy lat 79, zmarła d. 10 b. m.; Adolf 
Hummel, ofieyał rachunkowy I klasy budowli woj 
skowych, zmarł d. 9 b. m., przeżywszy lat 50.

—  Ruch ludności w Krakowie Między 28 gru 
dnia 1884, do 3 stycznia 1885 r. zawarto 1 małżeń 
stwo izraelickie. Urodziło się chłopców 10, dziewcząt 
6 katolickich, izraelickich chłopców 3, dziewcząt 
z katolików chłopiec 1, dziewcząt 4 nieślub., z izrae 
litów chłopców 7, dziewcząt 6 nieślubnych; z katoli 
ków chłopców 2, dziewczyna 1, ślub., nieżywo uro 
dzone. Razem zameldowano urodzin 43. Nad 3 mie 
siące życia zmarło chłopców 7, dziewczyna 1; od 3 
do 6 miesięcy dziewczyna 1; od 6 do 12 miesięcy 
chłopiec 1, dziewcząt 5; od roku do 2 lat chłopców 
5, dziewczyna 1 ; od 2 do 5 lat chłopców 2, dzie 
wcząt 2; od 5 do 10 lat chłopiec 1; od 10 do 20
lat chłopiec 1, dziewczyna 1 ; od 20—30 lat 3 m
4 k.; od 3 0 —40 lat 3 m., 6 k.; od 4 0 —50 lat 4
2 k.; od 50— 60 lat 5 m., 1 k.; nad 60 lat 3 m
2 k. Według chorób zmarło na odrę 1, z płonicy 
na dławiec 3, na krztusiec 1, na dur brzuszny 1, z go 
rączki połogowej 4, na gruźlicę 6, z choroby zakaźnej 
1, na gruźlicę 7, na zapalenie płuc 12, na chorobę na 
rządu oddechowego 3, na nieżyt żołądka i jelit 6, z in 
nych przyczyn 21. Ogółem wypadków śmierci 61.

—  Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatu 
ły gminie Siedliska w powiecie Jaworowskim, na bu 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Akt łaski Monarszej. Najj. Pan darował resztę 
kary 133 wiążniom, z których 10 przypada na Iwo w 
ski; 11 na stanisławowski, a 5 na wiśnicki zakład 
karny dla mężczyzn, zaś 7 na lwowski zakład kar­
ny dla kobiet.

—  W czorajsza  Reduta była najświetniejszą z do 
tychczasowych. Około 800 osób, a między temi bar 
dzo wiele masek i kostiumów tańczyło na sali, na 
której ścisk dochodził w pewnych chwilach do sto 
pnia przypominającego najlepsze czasy balów masko 
wych w Krakowie. O dwunastej trupa p. Jejdego ode 
grała ku ogólnej uciesze Chrapanie z ro zkazu . O 
pierwszej spadł zapowiedziany deszcz karmelków, owi 
niętych w wiersze; czterech pajaców spuściło ten deszcz 
z galeryi na salę. Przyszła Reduta w niedzielę, prócz 
przedstawienia ukażą się na sali K onik i Z w ierzy­
nieckie i Wesele Krakowskie.

—  Pogrzeb Maurycego Kraińskiego. Dnia 10 b 
m. pochowano w Wyszatycach pod Przemyślem zwło 
ki tego sędziwego męża stanu. Wszystkie instytucye, 
do których założenia, rozwoju lub postępu zmarły się 
przyczynił, uczestniczyły w tej smutnej uroczystości. 
Ze Lwowa przybył Marszałek Zyblikiewicz i Dr Ho 
szard, aby z polecenia Wydziału krajowego złożyć 
przepyszny wieniec z napisem: „Wydział krajowy 
swemu W iceprez^owi". —  W imieniu Tow. Gospo 
darskiego złożyli Prezes ks. Adam Sapieha i członek 
komitetu p. Józef Skarbek Borowski wieniec z napi 
sem : „Towarzystwo Gospodarskie długoletniemu człon 
kowi kom itetu".— Towarzystwo kredytowe Ziemskie, 
reprezentowane przez swego Dyrektora p. Jakóba 
Wiktora, przysłało wieniec z napisem : „Towarzystwo 
Kredytowe dawnemu Prezesowi Rady rNadzorczej" 
Oprócz tych jaśniały na trumnie wieńce z napisem 
„Towarzysze broni, koledzy z r. 1831“ — „Wnuczki na 
grobie Dziadka", „Kolej Karola Ludwika" (roprezen 
towana przez Dyrektora p. Sladkowskiego i licznych 
urzędników", „Kolej Galicyjsko- Węgierska", (repre­
zentowana przez pp. Błażowskiego, Bartmańskiego 
Szukiewicza i bezimienny nadeszły wieniec: „Najle 
pszemu, najzasłużeńszemu i najzdolniejszemu obywa­
telowi wdzięczny kraj". —  Rada powiatowa Prze 
myska przybyła niemal w komplecie, a prowadził ją  Pre 
zes ks. Sapieha i Wiceprezes p. Czajkowski, z posłów 
Sejmowych przybył hr. Jan Szeptycki, z Członków 
Rady Państwa zaś p. Tytus Kielanowski. — Repre 
zentacya Rady Miasta Przemyśla wystąpiła także pod 
przewodnictwem Prezesa, p. Dra Dworskiego. Zjazd 
rodziny z różnych stron był nader licznym, mnóstwo 
też było szlachty tak dalszej, jak okolicznej, miesz 
czan przemyskich, ludu. W gronie rodziny zwracała 
na się uwagę postać sędziwego posła do Parlamentu 
w r. 1848 p. Edmunda Kraińskiego. — Z dawnych 
kolegów zmarłego wyrazili rodzinie swe współczucie 
nie mogący przybyć na pogrzeb JE. p. Paweł Popiel, 
JE. p. Kazimierz Grocholski, JE. Namiestnik Zaleski, 
hr. Władysław Badeni i p. Teofil Ostaszewski, uspra­
wiedliwił również nieobecność bs. Adam Lubomirski. 
Kondukt prowadził przy licznym udziale kleru pol­
skiego i ruskiego X. kanonik Puzyna, za trumną 
niósł ordery p. Mikołaj Korwin, który w tym samym, 
co Maurycy Kraiński pułku, odbywał kampanią w r. 
1831, szablę zaś p. Narcyz Puchalski, b. Prezes Rady 
pow. Przemyskiej, również weteran z r. 1831. W ko­
ściele przemówił w wzniosłych słowach, kreśląc życie 
zmarłego, X. Kanonik Karpiński. Po tem przemówię 
niu mimo oddalenia kościoła od cmentarza, nieśli cały 
czas trumnę aż do grobu najpierw członkowie rodzi 
ny, potem włościanie, a w końcu obywatelstwo pod 
przewodnictwem ks. Sapiehy. Nad grobem zaś prze 
mówił w imieniu obywatelstwa z nieopisanym urokiem, 
glębokiem uczuciem i potężną siłą wymowy ks. Adam 
Sapieha. Mowę tę wygłoszoną gorąco i z wielkiem
rozrzewnieniem, która wszystkich obecnych mocno 
wzruszyła), trudno dosłownie oddać. —  Mniej więcej 
poruszył ks. Sapieha te myśli: „Nie dla laurów, nie 
dla dostatków, nie dla karyery , nie dla znaczenia, 
nie dla siebie, ale dla twardej i 'pełnej poświęcenia 
służby kraju pracował ten, u którego grobu stoimy, 
jeden z tej starej gwardyi Kościoła i Ojczyzny, co się 
nie poddawała’w walce. Tej już coraz mniej pomię­
dzy nami, a o ile obecność otuchą przepełnia serca, 

tyle, gdy ich zabraknie, ból i żal przejmować je 
musi. — To też biada temu, ktoby śmiał bez należy­
tego uszanowania, bez dostatecznej czci, bez odpo­
wiednio skupionego ducha przystąpić do tego świętego 
dla nas grobu, w którym spocząć mają zwłoki męża, 
co nie ustawał ani w pracy, ani w walce, co za oj- 
zyznę wylał niejedną kroplę krwi i łez, co połknął 

niejedną dawkę goryczy, ale się tem nie zraził, bo 
nie szukał powodzenia, nie dla siebie pracował, ale 
dla celów, które kochał nadewszystko i którym wszy­
stko był gotów poświęcić. A czynił to z taką skrom­
nością, z tak głęboką pokorą, tak cicho i nieznacznie 
starał się pełnić wielkie czyny, jakby się wstydził 
tego ducha pracy i ofiary, który był treścią jego ży­
cia. — Nie mnie kreślić jego koleje, one należą do 
historyi, ja  mówię tylko o jego sercu, o tem wiel­
kiem sercu i mówię, co czuję. — Bo tam, gdzie rzą­
dzi poświęcenie, zaparcie się miłości własnej docho­
dzące aż do zupełnego o sobie zapomnienia, gdzie 
włada miłość i zgoda, tam żaden bagnet, żadna kula 
tych zalet nie zmoże, bo siła może pokonać ciało i 
materyą, ale ducha nie powali. — A skąd taka moc 
duszy u Maurycego? Płynęła ona z jego religijnych 
zasad, ze zgodnej miłości Kościoła i narodu, dzięki 
której nazywają Polskę wybranym przez Boga na

w bohaterskiej walce, później znowu jeden z pier­
wszych wydał hasło „praca" i w jego obronie szedł 
do upadłego, do zgonu pozostał mu wiernym. Skonał 
zdała od zaszczytów, może mu się należały, ale za 
to dla każego syna tej ziemi on był największym

zebraną publiczność. Na zakończenie odtańczono w 
par mazura. Sala b)ła  szczelnie zapeln-oną.

Nr. 2 P izeglądu  Lekarskiego  zawiera: Z zakładu 
, - . . .  farmakologicznego w Dorpacie. Zaleski: Nowy od

zaszczytem A jeśli młode pokolena takich, jak  on ~ czynnik na połączenie tlenku węgla z hemoglobiną, 
wydawać będą ludzi, ze spokojem patrzyć możemy! Adamkiewicz: O rozmaitości form‘u wiądu rdzenia pa 
w przyszłość. Słowa te żalu składam w imieniu wielu | cierzow. go (o. d ). Z prywatnej kliniki chirurgicznej•  * •  t  i  } ^  \  /  z J  J  “V l l i l l a l  v l i i i  U l g  1 11C

na jego grołne, ja  syn jego najwierniejszego przyja- Dra Rydygiera w Chełmnie n./W. Rydygier: Przy 
cielą, takiego przyjaciela, co nie rok i nie dziesięć , czynki do chirurgii żołądkowo-jelitowej. I. Trzy nowi 
lat, ale większą połowę życia przebył obok niego, co przypadki wycięcia udżwieimka 
go serdecznie ukochał, uszanował, co tak jak 1
szczerze,

o n ,' wskazaniu
gorąco i serdecznie pracował. Niech Ci bę- ’ sk i: Sprawozdanie roczne z „Domu Zdr .wia," zakładu

nowe 
oraz kilka uwag 

i sposobie operowania (c. d ). Gwiazdomor
gUliJUU 1

dzie lekką ta ziemia rodzinna, dla której tyle p raco-’ leczniczego prywatnego. Koehler: Pogląd na obecny 
wałeś i cierpiałeś tyle. j Btan nauki o chorobach nosa (c. d.). Ze zjazdu leka

—  Rzeszów 7 stycznia (D r A . Z.). Z prawdziwą rzy niemieckich w Magdeburgu. Sprawozdanie z po 
przyjemnością piszemy to sprawozdanie z pobytu i siedzenia członków Wydziału lekarskiego Tow. Przyj 
koncertu panien Bulewskich w Rzeszowie. Zjawienie Nauk Poznańskiego. Posiedzenie sekcyi rzeszowskiej 
się ich zelektryzowało publiczność tak dalece, że tylko . Tow. lek. gal. Wiadomości statystyczne i ogóinole 
o nich mówiono, a do wystawy księgarni p. A rvaja,1 karskie. Wiadomości bieżące 
gdzie była umieszczona fotografia, odbywały się istne
pielgrzymki w celu podziwiania uroczych artystek 
Szereg przyjęć rozpoczął wieczorek u pp. Bandrow- 
skich w sobotę d. 3 b. m., gdzie uprzejmi gospodar­
stwo w kółku zaproszonych gości przyjmowali z całą 
serdecznością nadobne wirtuozki. W niedzielę depu- 
tacya w imieniu młodzieży wręczyła im przepyszne 
bukiety, a wieczorem o godzinie 7ej rozpoczął się 
koncert w ładnie przystrojonej, szczelnie napełnionej 
sali. Po tylu pochlebnych krytykach pierwszorzędnych 
tak krajowych jakoteż i zagranicznych recenzentów, 
pióro moje nieudolne do oddania całej ich mistrzów 
skiej gry, która słuchaczów prawdziwie oczarowała 
to też zdawało się, że oklaski i przywoływania nie 
skończą się nigdy. Po koncercie pp. Adamowie Ję 
drzejowiczowie zaprosili pp. Bulewskie do Staromie 
ścia i podejmowali je  w licznem gronie okolicznego 
obywatelstwa z prawdziwie staropolską gościnnością 
Tutejsze „Kółko literacko-muzyczne" uczciło pp. Bu 
lewskie wieczorkiem muzykalnym (pare) w ponie 
działek. Zebrało się przeszło stu członków obojga 
płci, a koncertantki raz jeszcze uraczyły nas swą za 
chwycającą grą. Po herbacie tańczono do 4ej rano 
PP. Bulewskie w żałobie po ojcu, nie brały udziału 
w tańcu, a gdy koło le j miały opuścić salę, prezes 
„Kółka" Dr Barzycki w gorących słowach złożył im 
hołd należny, podziękował za przybycie i życzył, aby 
w ich artystycznej wędrówce po Ojczyźnie wszędzie 
tak serdecznie i ciepło jak  u nas były przyjmowane, 
Kiedy tenże wniósł toast za ich zdrowie, a chóry za 
intonowały odpowiednią toastową pieśń, entuzyazm 
zebranych doszedł do najwyższego szczytu. We wto 
rek Wydział i wielu członków „Kółka" odwiedzali 
koncertantki w hotelu, a na pociąg wieczorny odpro 
wadzili je  na dworzec, żegnając słowami „do 
dzenia."

—  Lwów 10 stycznia. Tegoroczny sezon zimowy 
już od początku bardzo ożywiony. Wtorkowe wieczory 
tańcujące w pałacu Namiestnikowskim zgromadzają 
peryodycznie cały wielki świat stolicy, a towarzystwo 
bawi się wybornie w tym znanym z gościnności do 
mu. Oprócz tego odbywają się przyjęcia u hr. Alfre 
dów Potockich, hr. Gołuchowskiej, hr. Russockich, ks 
Thurn-Taxisów itd. Napływ gości karnawałowych bar 
dzo znaczny dotychczas, lecz wiele osób jeszcze spo 
dziewanych; zwłaszcza młodzież tego roku liczniej 
zgromadzona niż w latach poprzednich.

Wystawa „Hołdu Pruskiego" została, jak  nam 
doaoszą, urządzoną w Pradze w d. 8 b. m. w wiel 
kiej sali radnej w ratuszu na czas trzechtygodniowy,

— Niebezpieczne tapety. W zamku królewskim 
w Stokholmie musiano w ostatnich dniach zmienić 
obicia ścian w dwóch pokojach, zajmowanych przez 
następczynię tronu, mianowicie w sypialni i gabiue 
cie. Zdrowie tej księżnej szwankowało od pewnego 
czasu, lekarze nie mogli znaleść przyczyny tego, aż 
po dłuższych badaniach odkryli, że tapety we wspo 
mnianych pokojach zawierały dużo barwników arsze 
nikowych.

—  Przyszły  s tan pogody. Rozszerzenie się niskiego 
ciśnienia powietrza przepowiada w najbliższych dniach 
wiatr zachodni przy zachmurzonem niebie, częste 
zmiany i odwilż.

W l a d o m u ś e l  p o l i c y j n e .  P. Pam, zegar­
mistrz, złożył w policyi bransoletę złotą czarną ema 
liowaną, z napisem „Gott schiitze dich," którą mu 
chciał sprzedać Franciszek Wcal, były expres. Wcal 
utrzymuje, że bransoletę znaleść miał wczoraj pod 
hotelem Europejskim

N akładem  Nam iestnictwa opuścił już we Lwo 
wie prasę „Szematyzm królestw a Galicyi i Lodo 
meryi z W ielkiem Księstwem K rakow skiem  na
rok 1885."

Repertuar teatru krakow sk iego.
We w t o r e k  13go: Dom otwarty, komedya Mi­

chała Bałuckiego.
We c z w a r t e k  15go: O w łasnej sile, komedya 

wierszem, Święcickiego.
W s o b o t ę  17go: Porwanie Sabinek, komedya 

w czterech aktach braci Schóntann. Przełożył J. 8. 
Po raz pierwszy. Benefis p. Frenkla.

W n i e d z i e l ę  18go: Zabobon czyli Krakow iacy  
górale Kamińskiego, muzyka Kurpińskiego.

— D. lOgo stycznia pogoda; term. od —13'4 do­
szedł do — 4-0 C. D. l ig o  pochmurno; term. od — 7-8 
doszedł do — 3'8 C. Barometr nisko; o godzinie 7ej
ano d. 12go stan jogo był 729-7 millim., teraom, 

0-8 O. —  Wiatr południowy.
— We wtorek d. 13go stycznia: śś. Hilarego i God- 

fryda. _ j

Wiatiemujści artystyczne, literacki* 
i naukowe.

Chata za w s i ą  przepełniła znowu wczoraj 
salę teatralną i znowu zabrakło w kasie biletów. Po­
pularność utworu za każdem przedstawieniem wzra 
sta widocznie. Kołomyjkę, prowadzoną przez p. Sol­
skiego, musiano na uporczywe żądanie publiczności 
dwa razy tańczyć. •

W czoraj odbył się w szkole muzycznej pani Sa 
omońskiej, poranek muzykalny, urządzony na cześć 

pani ministrowej Dunajewskiej, którego rozmaity 
bardzo interesujący program zadowolnił w zu- 

jełności licznie zebranych słuchaczów. Z uczennic 
zwróciła szczególną uw agę panna S. wybornem 
wykonaniem  karnaw ału Schumana, —  a  p. Reich 
jięknym  śpiewem i doskonałem pojęciem ballady 
Moniuszki, „Czaty." —  Trio Dw orzaka i Sonata 
M endelsohna na fortepian i skrzypce, dodały pro­
gramowi wiele wdzięku, do czego współudział hr. 
C. i p. Hocka wiele się przyczynił.

W lokalu Towarzystwa drukarzy „Ognisko" przed­
stawiono wczoraj wesołą jednoaktówkę Abrahamowi- 
cza Vis-d-vis, w której główne role zazdrosnego męża, 
tudzież pocieszna figura botanika, oddane były przez 
amatorów z wielką werwą i bardzo naturalnie. W Ł j - 
bzowianach  szczególniej wybornie ucharakteryzowany

rodem. —  Gdy Polska walczyła i Maurycy wziął udział Protazy ruchami i całą swoją grą ubawił serdecznie

Wyszedł z pod prasy zeszyt 61 (1 tomu VI) Sło  
w nika geograjicznego polskiego  i obejmuje opis miej 
scowości od Malczyce do Małuszyce. Z obszerniej 
szych artykułów zeszyt ten zawiera: Malechów, Ma 
lejowce, Malin, Malinin, Malkowy, Maławieś, Małko- 
wice, Małogoszcz, Małopolska, Małoruś. Następny ze 
szyt 62 opuści prasę 1 lutego.

Gospodarstwo handel i przemysł.
N r. 2 Tygodnika  rolniczego zaw iera: A rtykń 

wstępny: Środki ku zwalczaniu zarazy ziemnia 
kęw  i rozpraw a D r Boberskiego (A. L.). Stówa 
rzyszenie handlu produktam i zwierzęcemi. W iado 
mości literackie (J. K.) Pytan ia i odpowiedzi. Roz 
maitości. W iadomości handlowe. Ogłoszenia.

Artykały w dital* ,Xadeir«aa' a lt yoabo 
die od Hedahtyl.

N A D E S Ł A N E . (220)

N ajtańsze lecz nie. W i e d e ń .  W ielmożny Panie 
Potw ierdzając odbiór łaskaw ej przesyłki pigułek 
szw ajcarskich ap tekarza R. B rand ta , wynurzam 
Panu za Pańską grzeczność najserdeczniejsze po 
dziękow anie, z tym dodatkiem , że skutki Pańskie 
go popularnego środka leczniczego żywione spo 
dziew ania znacznie przewyższyły. Moja nieszczęśli 
wa sio stra , k tóra  od 17 lat cierpi na padaczkę 
zmuszoną je s t w skutek tej okropnej choroby po 
zostawać ciągle w poko ju , a przy całkowitym bra 
ku ruchu na świeżem powietrzu w ynikły głównie 
częste za tkan ia , które z wszelkiemi następstw am i 
słabości tworzyły przedmiot ciągłej choroby. Dzięki 
używaniu Pańskich pigułek szw ajcarskich usunięte 
zostały te przykre przypadłości. Jakkolw iek  pi 
gułki szw ajcarskie (do nabycia w aptekach pu 
dełko po 70 c.) brane są  już nie codziennie, lecz 
w przerw ach, to jednak  okazują się od tak  da­
wna darem nie zwalczane dolegliwości w sposób 
całkiem  łagodny, a żadną m iarą niedokuczający, 
tak, ze zdrowie pod ty m  względem jest zupełnie 
przywrócone. Jeszcze raz przyjmij pan najserde 
czniejsze podziękowanie.

Z wdzięcznością i szacunkiem pozostaję w iel­
możnego P ana uniżony sługa F . R einisch , urzę 
dnik kolejowy, II. K losterneuburgerstrasse Nr 1 
Należy dokładnie ma to uw ażać, że każde pudeł 
ko jako  etykietę na biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W iednia d. 11 b. m .:
Od niejakiego czasu zaczyna w ielka część 

dzienników galicyjskich rozsiewać tendencyjne po 
głoski, które dotąd były wyłącznem polem popisu 
dla dzienników opozycyjnych niemieckich. Laury, 
jak ie  na tem polu zebrały N . f r .  Presse, Deutsche 
Ztg  i przerozm aite B la tty , zakłócają zapewne sen 
redaktorów  pewnej części naszych dzienników, jak  
również ich korespondentów, czerpiących, ja k  tego 
historya dowodzi, swoje wiadomości „z najlepszych 
źródeł."

Nie zajm owalibyśm y się tego ' rodzaju publicy­
styką, obrachowaną na m undus, qui vu lt decipi, 
gdyby nie ta  okoliczność, że w ostatnich czasach 
wiadomości przez te dzienniki podawane, jakim ś 
dziwnym  sposobem są identyczne z em anacysm i, 
wyszłemi z bióra prasowego „zjednoczonej lewicy."

Jeżeli „zjednoczona lew ica" dla osiągnięcia swo­
ich celów używ a tendencyjnych pogłosek, to jest 
jej rzeczą, to przed własnem sumieniem uspraw ie 
dliwić, ale je s t rzeczą nie do pojęcia, że p o l s k i e  
organa w tem jej dopom agają, a może — o czem 
chcę w ątpić— z tego źródła swoje sensacyjne niby 
wiadomości czerpią.

Do tego rodzaju kaczek dziennikarskich należy 
wiadomość o'dym isyi m inistra handlu barona Pino, 
rtóra już od kilkunastu dni obiega po dzienni- 
tach galicyjskich, a  k tó rą  dzisiaj nasza p rzy ja­
ciółka N. f r .  Presse jak o  „telegram " ze Lwowa, 
zaczerpnięty z korespondencyi w iedeńskiej Dziennika  
Polskiego, z wielkiem zadowoleniem przynosi. Po 
mimo tego,|że w zm iankowany korespondent— ja k  za 
pewnia N . fr . Presse— otrzym uje inspiracye od 
jrzywódzców Koła polskiego—  mogę was na pod­
stawie zupełnie autentycznej wiadomości zape­
w nić, że w całej tej pogłosce n i e m a  a n i  s ł o  
w a p r a w d y .

Że dziennikarstw o „zjednoczonej lewicy" w ten 
sposób się bawi, to łatw e do pojęcia, ale byłby 
już czas, ażeby dziennikarstw o polskie zaprzestało 
na tem polu— zapewne mimowoli— oddaw ać usługi 
tym, którzy fałszem i przekręcaniem  walczyli i 
walczą zarówno przeciw ministeryum , ja k  i p rze­
ciwko nam samym.

Telegramy własne „Czasu."

Stan isław ów  12 stycznia. Poseł Dr Biliń­
ski zdaw ał wczoraj spraw ę ze swych czynności 
w Radzie państw a przed licznem zgromadzeniem 
wyborców. W yjaśniał on swe czynności w komi- 
syi ry b ack ie j, przemysłowej i kolejowej. T ak  zw a­

nej wielkiej polityki nie dotykał. Z a najw ażniejszą 
swą zasługę uw aża działalność w komisyi prze­
mysłowej , gdzie jego przemówienia i wnioski zy­
skały uznanie i poparcie obu stronnictw Rady p ań ­
stwa.

Najobszerniej przedstaw ia poseł sw ą działalność 
w komisyi kolejowej. Celem w yjaśnienia różnicy 
zachodzącej pomiędzy te o rją  upaństwowienia, k tó ­
rej bronił w swych pism ach, a głosowaniem za 
zostawieniem swobody rządowi w tej sp raw ie , o- 
św iadcza, iż pozostaje wiernym zasadzie upaństw o­
w ienia, jed n ak  głosował inaczej w tej sprawie, 
aby przez jej przyjęc.e nie staw iać rządu w poło­
żeniu przym usow em , a więc niekorzystnem  dla 
państwa i kraju. Poseł zarzuca niektórym  dzienni­
kom , głównie Gazecie N arodow ej, rozgłaszanie 
wieści fałszywych lub tendencyjnych, co osobiście 
posłowi jest obojętnem , ale wychodzi na szkodę 
k ra ju , ja k  w spraw ie decentralizacyi kolei i pod­
nosi z naciskiem zdradzanie tajem nych narad Kola 
polskiego i rozgłaszanie tychże przez dzienniki, co 
się nie zdarza w żadnym innym klubie.

Nareszcie odpiera poseł zarzut Gaz. N aród, j a ­
koby swem głosowaniem przygotowywał sobie po­
sadę szefa sekcyi. Nic mu o tem dotychczas nie 
wiadomo, skoro jednak  jesteśm y stronnictwem rzą- 
dzącem , nie powinniśmy się usuwać od zajm ow a­
nia posad , dających wpływ i znaczenie.

Przemówienie mówcy jasne i treściwe wywarło 
na wyborcach, przyzwyczajonych do tendencyjnych 
doniesień niektórych dzienników, w rażenie najle­
psze , czego dowodem było jednom yślne wotum z a ­
ufan ia , udzielone posłowi.

W iedeń 12 stycznia. (W )  Ministeryum sp ra­
wiedliwości ze względu na m ałą stosunkowo liczbę 
sądów powiatowych w Galicyi, zam ierza utworzyć 
kilka nowych sądów powiatowych w okręgu wyż­
szego sądu krajow ego w K rakow ie i we Lwowie.

W iedeń 12 stycznia. ( W ) Trzydziesta sześciu 
studentom w przeważnej części członkom ak ad e­
mickiego stow arzyszenia S ilesia , którzy podczas 
wycieczki do Purkersdorf (pod W iedniem) ciężko 
zranili dwóch ludzi ze straży policyjnej, wytoczyła 
prokuratorya śledztwo sąd o w o -k arn e  o zbrodnię 
gw ałtu publicznego.

Budapeszt 12 stycznia. Tntejsze dzienniki 
dowiadują się, że Cesarz podczas świeżej audyen- 
cyi polecił p rym asow i, aby Papieżowi w yjaśnił 
spraw ę panslawistycznych agitacyj i prosił Kuryę, 
iżby wezwała panslaw istycznych biskupów do peł­
nienia obowiązków względem państw a w ęgierskie­
go, aby Korona nie była zmuszoną do użycia prze­
ciw nim środków prawnych.

Berlin  12 stycznia. Proboszcz kapituły Kay- 
ser we W rocław iu ma być uznanym przez rząd i 
Kuryę kandydatem  na biskupstwo w Limburgu.

R z y m  12go stycznia. 0 .  Curci we F lo rencji, 
pracujący nad dziełem o socyalizmie, otrzym ał od 
Papieża portret jego z dwuwierszem.

B ukareszt 12 stycznia. P rzy wyborach do­
datkowych do parlam entu w ybrani zostali w yłą­
cznie kandydaci liberalni, a  między nimi także 
Rosetti.

Telegramy biura koresp.
Petersburg; 12 stycznia. A kadem ia Umieję 

tności w ybrała Pasteura i Kocha członkam i k o ­
respondentam i.

Journa l de S t. Petersb. donosi, że nowe ren ty  
w banku państwowym nie zostaną na razie w y ­
puszczone na targ.

Rzym 12 stycznia. K onferencya m onetarna 
odroczoną została na dzień 15 kw ietnia.

Znany badacz Cecchi, przyłączy się do załogi 
przeznaczonej do A ssabu, i uda się z parowcam i 
„Garibaldi" i „Vespucci" do Kongo, skoro tylko 
załoga w yląduje w Assabie.

Rzym 12 stycznia. Senat uchwalił 96 przeciw 
21 głosom pro jek t sanacyi Neapolu.

Rzym  12 stycznia. Rassegna  p isze: W ypraw a 
do Assabu ma tylko na celu ułatw ić w ykrycie i 
ukaranie morderców Bianchiego i jego tow arzy­
szy, tudzież rozpoznać terytoryum  na w ypadek, 
gdyby w ypraw a w głąb kra ju  okazała  się konie­
czną. W ypraw a do Kongo została zawieszoną, po­
nieważ „G aribaldi" i „Vespucci" użyte być m ają 
do transportu w ojska między Assabem a  Adenem.

Duilio" i inne okręty  w ym ieniane przez dzien­
niki sensacyjne, zostaną uzbrojone z końcem wio­
sny, aby sformować eskadrę na w ielkie m anew ra 
letnie.

Ateny 12 stycznia. Zapew niają, że kurs przy­
musowy zostanie pojutrze zniesionym. 
jjD oniesienie dzienników tureckich, że książę duń­
ski W aldem ar, ma być ew entualnie następcą tronu 
bułgarskiego, zostało zaprzeczone.

Przybył tu reprezentant Comptoir Escompte w ce- 
rokow ania względem  udzielenia koncesyi na 

budowę kolei łączącej A teny , L arissę , K orynt i 
£alam atę.

K ursa. — W i e d e ń  9-go stycznia 2 godz. 30 
m. popoł. —  R enta papier. 82 83 —  5°/0 —  R enta 
papier, nieopodat. 98 40. —  R enta srebr. 83 95. —  
len ta  złota U 5 4 0 .—  6 %  R enta złota w ęgierska 

12315 . —  4°/0 R enta złota w ęgierska 96 35 — 
osy z r. 1860 136 75. — Akcye Banku Austr.

W ęg. fc65------   Akcye k re d y t 295 70. — Londyn
123 75. —  Napoleony 9 7 9 —. —  Lom bardy 147'50. 
.osy roku 1864 171 50. —  Akcye Kolei K arola 
ludwika 264 75. —  Akcye kolei Lwowsko - Czer. 

niowieck. 208 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
173 25. — Obligacye indemn. galicyjs. 10180 .—  

osy  prem. w ęgiersk. 116 60. —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149 75. —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 1 7 1 2 5 .—  6%  Listy zast. hipot. 100 75 —• 
6 %  L isty  zastaw , galic. Z akładu kredyt. Ziemsk.

A. 100'— .—  Akcye kolei Siedmiogr. 1 8 1 2 5 .—  
Marki 60'40. — Ruble 128-25. —  D ukaty  5 8 0 — 
Srebro — *— . — Akcye Anglo-Bank -  *— . 

Usposobienie g ie łd y : stałe.

Berlin 9 styczni . — B anknoty austryackie 
• K rótki W iedeń — — . — K rótka W ar­

szaw a —  •— . — B anknoty rosyj. —  •—. —  5%  
isty  zast. Polskie — *—. — 4°/„ L isty  Likwida. 

3olskie — •— . — Akcye Kolei K arola Ludw ika 
•— Akcye austr. kredytow e —  *— .

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n t o n i  K ło b u k o ic s k i .
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CZAS z Wtorku 13 Stycznia 1885.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
H r a h ń w  12 Styczn'a.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .....................
Marki n i e m i e c k i e .....................................................
D ukat w a ż n y ...............................................................
20-to frankówka w a ż n a ..........................................
Im peryał w a ż n y ................................................ \
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 zlr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

■pólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Gaiicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
6% galicyj. pożyczka k ra jo w a .....................................
4 l/ś  w ii „ • ...................... .....
W" Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
t y  L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 lj t y  L isty  zast. gal. Banku krajowego
4 °/L 
t y  
t y  
t y  
5yt
ty
'- W
tyty
ty  
t y  
t y  
ty

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
n » u u 41 let.
n _!i , Ł . » n
„ Banku Hipot. „
n n n u prem.
B 1) n n 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
n n n u  88 lot.

n Ti n n n n 18 let.
„ dłużne „ 20 let.
B n v n włość.*-we Lwowie . .

” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

A kr -e kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
ii „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. 
n gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
.  Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają _ płacą żądają
L o sy .

Za sztukę.
Losy miasta K r a k o w a .......................... 17 21 18 50

„ „ Stanisławowa . . . . 23 5( 25 —
128 — 128 75 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 12 8£ 13 50
60 — 60 60 „ „ węgier. „ „ 7 lf 7 50

5 78 5 85
9 72 9 82 W iedeń 10 Stycznia.

10 —
1 63

10 10 
1 70 Obligi długu państwa.

4*/5 % Renta p a p ie r o w a ..................... 82 81 82 95
4% °/o tt srebrna ..................... 83 7C 83 85

82 50
4% „ z ł o t a ................................ 105 40 105 60

83 20 38/ ,0% L osy  z roku 1854 po 250 m .k . !l26 - 126 50,
101 25 102 50 4% „ „ I860 „ 500 złr. 136 50 137 --!
102 50 ------- 4% „ „ I860 „ 100 „ 142 75 143 25
90 50 91 50 „ 1864 „ 100 „ 171 25 171 75
96 50 97 50 „ 1864 „ 50 „ 170 - 171 —

87 —
Losy Como-Renten za sztukę — _ _ _

88 -
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ...........................10“/o podat. 106 50 _ _
90 75 91 50 Bukowińskie . . . .  „ „ 101 75 102 50
91 75 93 — G a lic y jsk ie .....................  „ „ 101 60 102 20
87 — 88 _ M o r a w s k ie .....................  „ „ 105 75 _ __
99 25 100 — Niższo-austryackie . . „ „ 105 — 106 25

101 — 101 75 W yższo-austryackie . . „ „ 
S z lą s k ie ..........................  „ „

104 50 106 —
98 50 99 35 110 — -------
97 — 97 75 Styryjskie . . . . . 104 - 105 50
97 50 99 — Siedmiogrodzkie . . .  7% „ 101 40 102 —
99 — 100 _ W ęgierskie . . . . „ 101 50 102 25
99 _ 100 _ W ęgier, z klauz. 1867 . „ „ 101 50 102 25
99 _ 100 — ty , Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 146 50 147 -
55 — 58 — t y  R enta w ęgierska złota . . . . 123 15 123 30
55 — 58 — 4ya?4 Obli. „ „ (za Ostbahn). 105 50 106 -

96 25 97 25 Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 97 25 97 75
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 221 50 222 50
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „ 294 40 294 70

263 — 265 — „ Bank węgierski . 200 „ 306 — 306 50
200 — 202 — D e p o s ite n -B a n k .....................  200 „ 201 50 202 —
283 — 288 — Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ !<3,0 — 360 —

—  — -  — Gal. iBanku dla Hand, i Prz. 200 „ ------ ------

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
V erkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
W ied. Bankyerein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h t a .....................  200 złr. bez?4
Alfold-Fiume . . . 200 „ ty .
D ouau-D am pfsch.-G es. 525 złr. t y
E lż b ie ty ...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210' „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ t y  
Lw ow sko-C zem .-Jassy. 200 „ t y  
Nordwest austr. . . . 200 „ „

» n L ik B. 200 „ „
R u d o lf a ........................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
W ęg. gal. Łupkow ska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
n W estb ..................... 200 B jT

L isty  zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4% %  Boden Credit allg. złotem pła. 
4% %  tt n n papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% L isty dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5y,°/„ „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5* o U » U n nowe 37 lat
47„ tt tt tt „ nowe 41 lat
4 V /o n Banku krajów. . . 51 lat
6% tt Bank Hipot. lwów..................
5 "/0 ,, n n tt prem. . .
5 /o tt tt n n . 40 lat

płacą 'żądają
866 - 868 -

74 - 74 50
145 50 146 -
101 20 101 80

181 50 182 —
535 — 536 —
233 50 234 —
206 75 207 —
197 — 197 60
2370 2378

208 — 208 50
264 75 265 25
149 — 149 75
'02 — 202 50
170 75 171 25
175 75 176 -
183 — 183 50
180 50 181 -
•299 — 299 50
148 30 148 60
249 50 249 75
174- 75 175 -
172 25 173 —
174 25 174 75

122 — 123 -
97 65 97 85
96 50 97 -
99 50 100 —
99 60 101 10
99 50 99 75

91 40 92 —
99 50 100 -

99 50 L00 —

87 - 87 75
91 25 91 75

101 - 01 50
93 65 99 50
97 501 98 —

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5° o Szląsko aust.'  Bod.-Credit-Anstalt 
5 ‘A °/0 Węg. Insty. Bod.-Credit 
4% „ Bank Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lbrechta........................... 300 złr. 5 %
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ E m .  1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. .

„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72
poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. ty

4 '/ , ’/

n t y  

n t y

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław  300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300

II „ 1867 300 „
„ III „ 1868 300 „

IV  „ 1872 300 „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr.
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

n n • 200 złr. t y
T heissb.-G esell.. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ ”

„ „ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „
„ W estbahn . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ "
Losy.

t y  Donau Reguł. .
Premiowe Wiedeńskie 

„ W ęgierskie
t y  „ Tureckie

t y
ty

złr. 100 
,, 100 
n 100

fr. 400

pracą żądają
102 60 102 90
100 75 101 50
101 75 102 50
100 50 101 —

98 75 99 25
100 30 100 60
99 50 100 —

119 50 ___  _ _ _ _

111 30 111 80
118 50 119 —
106 - 107 —
107 50 109 -
105 — ___  ___

90 20 90 40
100 10 100 50
98 50 99 50

100 SO 100 7C

103 — 103 30
102 50 103 —
126 — 126 50
116 - —  ___

86 25 86 45
98 70 99 20

194 — —  ___

148 40 148 80
125 50 ---------------

105 - 105 50
100 25 100 50
98 - 98 50
98 — 98 25

122 — ---------------

99 50 99 75
99 50 99 75

116 75 117 25
125 25 125 50
116 25 116 75
21 10 21 4o|

płacą żąd a ją
K r e d y to w e ..................... złr. 100 175 50 176 - -
C l a r v ................................ złr. 42 42 — 43 —
4yo Donau-Dampfsch. . TT 105 114 — 115 —
Insbrucku................................ „ 20 17 50 18 50
K eg lew ich a ........................... „ 107, 19 — -------
K ra k o w sk ie ..................... „ 20 17 50 18 50
Ofner (miasta Budy) . . TT 40 42 25 43 —
P a l f y ..................................... „ 42 37 75 38 25
R u d o l f a ................................ n 10 19 — 10 75
S a lm a ..................................... » 42 56 75 57 25
Salzburgskie.......................... „ 20 21 75 22 50
St. G e n o i s ........................... » 42 51 — 51 50
Stanisławowskie . . . . .  20 23 50 24 50
4 1/* % Tryesteńskie . . .  105 130 — 131 50
4% . . „ 50 68 — —  —
W a ld s te in a ........................... -  20 27 75 28 25
W indischgratza..................... a 

:

to O 36 75 37 25
W aluty.

D ukaty w a ż n e ..................... 5 80 5 82
20 f r a n k ó w k i ..................... 9 76 9 73
Im peryały rosyjskie . . . 10 06 10 08
Funty szterl. angielskie . 12 30 12 35
Liry tureckie złote . . . 11 09 11 11
Marki niemieckie za 100 marek . . 60 35 60 40
Rubel papierowy za 100 128 25 128 75

L w ó w  10 Stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z ł r . . 285 — 290 —
5%  Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 — 100 —4.0//o v n v d 91 50 92 75R°/ 37-letnie . 99 — 100 —
4V2% „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 — 92 —
6% .  „ Banku hip. gal. . . 101 — 102 —
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75
5% Obligi indemn. gal. 10% podat. . 101 25 102 25
4 '/, % „ pożyczki krajowej . . . 90 60 91 60

W a r a u i w a  10 Stycznia.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .

rub. | kop. rub. kop.

_  _ 97 50
kupon . —  — ----------------

4%  Listy likwidacyjne . . —  — 87 50
kupon . —  — 40

U  Dotychczas niezrównany.
W .  M A A C irK łlA

c. k. tc y t. u p rz . p r a w d z iw y  o czyszc zo n y

tran z wątroby miętusów
Wilhelma Maa^era w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy , a wskutek łatwego trawienia 
szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  najczystszy, najlep­
szy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom 
piersi i płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osła­
bieniom i t. d. — Flaszka po I złr.  — w składzie fabrycznym w Wiedniu, 
III., Heumarkt Nr. 3 , tudzież (172-6-12)

w szystkich  ap tekach  j sk ład ach  tow arów  a p t e c z .~ W t
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia.

W  Krakowie m ają na składzie pp. F. Gralewski, J. Trauozyńskl, W Redyk, Konst. 
Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski, H. Markiewicz, ap t.; Jan Janiga, St. Fe.ntuch, kup.

Ces. król. uprzyw.
CIAŁIC. AHCI J U

BANK HIPOTECZNY
wydaje W6 Lwowie i przez filie

$5 w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYONATY
KINOW E

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
M II A A

P r o s z ę  c z y t a ć !
Nabyłem w drodze kupna cały zapas 

słynnej fabryki koców i der na konie na 
licytacyi za połowę zwykłej ceny i sprze­
daję o ile zapas starczy

tylko za 1  złr. 8 0  c.
1550 sz tuk  olbrzymich bardzo grubych, 

szerokich  trw ałych

O E R  NA K O N IE .
Te dery są 180 centimetrów długie, a 

120 centim. szerokie, z kolorowemi szla­
kami i grube jak derka, dlatego rzeczy­
wiście trwałe.

Rozsyłka za gotówką lub za zaliczką. 
Codziennie rozsyłam na wszystkie strony 
świata te dery, które się nadzwyczajnie 
podobają, gdyż mogą być używane także 
jako nakrycie na łóżko. Dawniej koszto­
wały więcej niż dwa razy tyle.

Adres: (276. 1—3).
W ebewaaren • Manufactur

J. H. Hahinowitsch
Wien, II. Schiffamtsgasse 20.

• -T- . j  --: '„*< U  %■>

Młodzieniec,
który odbył 2 - letuią praktykę handlową, 
s z u k a  z a j ę c i a  w handlu korzennym na 
prowincyi lub stosownego zajęcia na wsi, 
jak: przy fabrykach, kopalniach lub jakoj 
pisarz prowentowy w gospodarstwie. — 
Wiadomość pod lit S .  W .  poste restante 
P o d g - ó rz e .  (204 2-4)

Dr. Karol Neumann
otworzył kancelaryę adwokacką

w Gorlicach.
(147 2 5)

P L E C  Jednym  z głównyob warunków piękności jes t piękna płeć Nawet mniej pię- 
* knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy 

bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżośoi cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli je j płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać balnamn brzozewego Len- 
ąleln poleconego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, Dr. Jiingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Źe oprócz B ra l,englel» 

haUainn brioiowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. l -50.
_  D ° nabycia we LW OW IE u Z. R uckera, a ( t  pod srebrnym orłem; w CZERNIOW­
CACH u J . Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (158-70-)

C u k i e r n i a
F e l i k s a  D r o z d o w s k i e g o !

w TARNOW IE  
p o tr z e b u je  c h ło p c a  z domu I 
lepszego do praktyki. Bliższa wiado 
domość będzie listownie udzieloną. I

(135-2-3)

Bezpieczna przeciw słocie, zarazie i chorobie, 
P r o f .  P r ą .  G u s t a w a  J a g ^ e r a

normalna wełniana

E tabii t

60^  I2 77 77 77 77 77

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884  r- (118-135-)

D y r e h c y a .

(Przedruk nie będzie płacony).

do k a ż d e g o  pieca maszyną przysposobionego, dostarczamy 
w każdej ilości z O d W O Z C D l d ©  d O U lU  (200-2-6)

^  za  50 kilogramów po 60 cnt. w. a. V:
W razie pttrzeby, paleniska pieców przerabiamy n a  n a sz  W 

% k o s z t .
Z a r z ą d  Z a k ła d u  G azow ego w  K ra k o w ie

h O O O O O O O O O O O O O O O O O C O D D C

Z a d z i w i a j ą c o  t a n i a  s p r z e d a żie b ll~ « *
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po nąjwiększej części od dostojnych państw, a składających s 'ę  z me­
bli do salonów. Jadalń, pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokot goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich dia hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów w iej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

D .  F r i e m  w W l e d n i u 9 I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i w yw o zo w y  m eb łi i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż.
Cenniki opłatnie i darmo. (69 3-)

o f o i f  J-’r c n t ć » ?  [ 1 8 5 8 .

excl. Zuli oiiijtf. gęg en Nuchuahtiii: iii nur vorziigl. Wttare: 
P q P o i r ia r  /  ff- Bib-, gu tm itte lk ., 1 ko O. W. H.2.—, 2 ko fi.3.75
I  Ui U U flu l \ ex tra  tf. Ural-, grobte., 1 ko „ 3.15,2 „ „ 5.90 
B rab an te r S ardellen , eehte, f. \Iark>, 1 „ „ 1.80,2 „ „ 3.15 
] 7 jp ] p | i  f B uck ling^  a Kiste 150 SL,il. 1.35, grosae 40 St. „ 2.05 
l i l u lu l  \ Sprotten, i/rsj,g., i  K iste v̂)0 St. ti. 1.35,2 K isten „ 2.— 
F rlsche  Tafel-A ustern, ^ b e n ^ , ca. 50 St., pr. „ „ 2.30
f lp lP O  A Ol I nur dicke S tiiiS /, 2'/. ko. Fasa fl. 2.30 5 ko „ 3.70 
U U lU U 'iial \ -R oulade,eut-/afc. 2»/, n w 2.60 5 „ „4 .05
U p m rifT p  /  V oll-,25St., tt-, 3łN^.., pr. Fass fl. 1.70 u . „ 1.60 
l l u l l i i y u  \  Dflicatess-S/ilz-, ca. 200^4. ,, sehr schon „ 1.55
II u ni in«tr oder Lacbs, f/isch gekocht, in. 6 Doseu . . . „ 3.— 
rp io p h o  Q ppfionhp ł al8 Scheim sche, Dorsch, 1 
l l l o b l l u  Ouulloullu \ Schollen etc. k 5 ko Colli /  „ 1.7» 
Thunflsch, Forellen  in Uel, Mariiiien m ar., H akrrlen  etc. bill. 
Delicateg8en-M agazin Ih in  ioll Sc’llUltlt, A 11 1)IIil, neb. d. Post.

(£01-1-5)

bielizna trykotowa
oryginalnego wyrobu.

JEDYNY SKŁAD DLA KRAKOWA I JEGO OKOLICY U

U . B e y e r a  I Ś p ó i k i
w R ynku, w Sukiennicach L. 13, 14, naprzeciw kościoła Panny Maryi.

Profesora Jagera nor malna bielizna rozgatunkowaną jest na letnią i zim ową, p > sta­
łych na każdej sztuce uwidocznionych cenach. (2907-6 6

Teorya Jagera o wełnie polega na naukowej, zgruntowanej pepttaw ie i dotrzymuje 
tego, co przyobiecuje Każda sztuka musi być oznaczoną ocNnnnym znakiem oryginalnym.

S. ROSENBLUM, dom bankowy i komisowy IX. Kolingasse 10. w Wiedniu.
Adres depesz: Rosenblum, Borse, Wien.

Uonie^Ienie dla kapitalistów.
C y rku la rz  o g ie łdow ych dziennych  in te re sach  kulisow ych z o g ra n ic z o n ą  w k ładką .

I*. T.
■ n • miesięcy upoważniło mnie kilku moich komitentów do samodzielnego zawierania 

dla nich interesów i tym sposobem okazali mi zupełne zaufanie. W  ciągu tego czasu osiągnąłem 
wcale zadawalniające wyniki i dlatego ośmielam się Szan. Komitentów obznajomić z biegiem tych 
interesów, ażeby w odpowiednim razie zyskać szanowne zlecenia.

Ta operacya odbywa się następnie:
Codziennie po zasiągniętych informacyach z kompetentnych organów tworze sobie zdanie 

o tendencyi dnia i operuję wedle tego na z w y ż k ę  lub na zniżkę stosownie do tego jak oka­
zują się stosunki polityczne, finansowe lub gospodarcze.

T. z. przezemnie dzienne interesu kulisowe (to je s t kupno lub sprzedaż przezna­
czonych papierów) są jeszcze tego samego dnia z zyskiem 1—2 złr. lub tak  zwaną mała strata

u n i  się
interesa. 

przyczyny rapto-

1 .

wnie się zmienia. W tedy zatrzymuje się pozycye.
P rzy wykonywaniu takich operacyj oznaczyłem udzia-t za 1 szlus a s  szt. akcyj kwo­

tą a 50 złr. w gotówce, za 2 szlusy “  50 szt. akcyj 500 złr. i t. d. wzrastajac o 250 złr. 
przy każdym szlusie więcej.

Tego rodzaju interesa wypełniam jednak tylko przy wypowiedzianej tendencyi, które dla
każdego obeznanego, czy nieobeznanego z giełdą są najbardziej polecenia godne, gdyż kom itent 
z przyczynami tendencyi (zmianą kursu) niepotrzebuje być obeznanym. Również moga sie Szan. 
komitenci każdego czasu przekonać o zyskowności tego systemu. ‘

jObliczenie ustanowione zostało na każdy dzien, wypłata co tydzień, mianowicie wypłaca sie 
czysty zysk w każdą sobotę następnego tygodnia. Udziały zwraca sie za poprzedniem dwutygo- 
dmowem wypowiedzeniem.

l a  operacya dowiodła, że udział w ciągu 2 1/, do 3 miesięcy łatwo może sie podwoić i że 
po tyra czasie^ bez żadnego wyzysku moiina operować zyskanym kapitałem.

Również uskuteczniam przy korzystnych ofertach t. z. prawie, przy których strata  okazuje 
się ograniczoną, zysk jednak  nieograniczonym.

Objaśnień udzielam na żądanie darmo, poleceń najchętniej. (240. 1—3).

Dr. Schmidta uznany

plaster na odgniotki
Dra Behra wyciąg nerwowy,

zrobiony wedle osobnej metody z roślin lecz­
niczych, który  od wielu lat okazał się jako  
doskonały środek przeciw chorobom nerwo- 
wy m,  ja k : bole nerwowe, m igrena, ischias, 
bole w krzyżach i grzbiecie, padaczka, poraże­
nie, osłabienie i upławy nocne. Także używa­
nym bywa Dra Behra wyciąg nerw owy z naj­
lepszym skutkiem  przeciw gośćcowi i reuma­
tyzmowi , sztywności m ięśni, reumatyzmowi
stawów i m ięśni, nerwów.-mu bolowi głowy
i szumieniu w uszach. Dr. Behra wyciąg ner­
wowy tylko do zewnętrznego użytku. Cena 
flaszki z dokładnym opisem użycia 90 c. w. a. 

Przy zakupcie tych wyrobów zechce Szanowna Publiczność żądać wyrażn e 
wyrobów Bittnera i tylko te uznać jako  prawdziwe, które mają całą firmę: .Ju liu s B ittner’s 
A potheke in Gloggnitzu, a wszelkie inne wyroby jako  naśladowania odrzucić.

Główny skład rozsyłkow y: (.Inggnilz w Dolnej Austryi, 
w aptece Jnlinsza Bittnera.

Ura Schmidta plaster na odgniotki i Ora Behra wyciąg nerwowy 
j r s t  na składzie w Krakowie u aptek .: K. W iszniewskiego, E. Sobierajskiego, E. Stoek-
mara, A. Siedleckiego, W. Redyka — i prawie we wszystkish aptekach. (36-15-25)

używany je s t od dawna jako  niebolesny i pe 
wnie działający środek do zupełnego usunięcia 

odgniotków.
Skutek tego plastra na odgniotki D r Schmidta 

jest prawie zadziwiającym, gdyż po kilkakro- 
tnem używaniu każdy odgniotek bez wszelkiej 
operacji może być usuniętym. Cena pudełka 
z 15 p asterkam i i łopatką kościaną do wydo­
bycia nagniotków 88 et.” w. a.

UWAGA.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na w alutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|„ „ „ „ „ w 36 lat.

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów g ^ :

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadź.ć 
ż a d n y c h  I n te r e s ó w  b a n k o w y c h  lu b  g ie łd o w y c h ,  
a  z a k r e s  J e g o  d z ia ła n ia  o g r a n ic z o n y  je s* l w y ł ą ­
c z n ie  d o  u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  n a  b e z p ie c z e ń s tw ie  
p u p ila r n e m  o p a r ty c h .
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. z a -  
in ta b u lo w a n e  z o s ia lo .  iż  t a k o w e  s m ż a  p r z e d e -  
w s z y s tk te m  J a k o  k a n e y a  n a  z a b e z p ie c z e n ie  L i­
s tó w  Z a s ta w n y c h  w  o b ie g  w y p u sz c z o n y c h .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są Co nabycia po kursie dziennym:

w K r a k o w ie :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we L w o w ie :  w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a r n o w ie :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w ie :  W Bannu handlowym,
w W ie d n iu : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederósterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w B e r l in i e :  w Noildeutsche Grundcredit Bank, 
w O ło m u ń c u : u A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  w kantorze Laur. Herber, 
w B o ż e n :  w kantorze D. Lehman.

2 .

3.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (120 i->



CZAS z Wt rku 13 Stycznia 1885.

O brazk i Ś w ię ty c h
tak m a i m r g i i  n a k ł a d u ,  koronkowe i bez 

'  i „ r u fk ’ z P o l 8 k i e m i  m o d l i t w a m i ,  równie 
) w sprowadzane w wielkich ilościach z fabryk 
zagranicznych, a więc w  n a j w i ę k s z y m  w y  
° o r * e  * n a j t a n i e j  (3128 8 10)

W K sięg a rn i k a to l ic k ie j
l i r  W ł. fllilbow skiego w K rakowie.

 ̂ W  K S I Ę G A R N I  
■1. E, F rlcd le ln a  w  K r a k o w ie

je s t  do nabycia

Z b i ó r
najuływańszych ko l ęd  z towarzyszeniem 
fortepianu, ułożony przez W. łłichli-ga. 

20 wydanie. Cena 1 złr. 
Zam ówienia za przekazem  pocztow ym  p rzesy ­

łan e  będę f r a n c o .  (3021-3 3)

n a j w i ę k s z a

w y p o ż y c z a l n i a !

na fortepian i inne instrum enta oraz 
do Śpiewu (2889-7-10)

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w ie  ,

istniejąca od lat kilkunastu i zawsze w 
najnowsze utwory zaopatrzona pod bardzo | 

korzystnemi warunkami.
Warunki abonamentu rozsyła się na żąda­

nie gratis i franco.
Nowy katalog nut muzycznych

opuści prasę z końcem grudnia 1884 r.

U w a g a !  Nowe, poważne i praktyczne dzieło 
wyszło w ksęgarni H a k e r  &  Ł a b m e  w V\ ie-

- dniu, Herrengasse 6 p. t . :
» o r l e s u n g e n  f l i r  j u n g ę  I t l i i u n e r  i i b e r  

d«s (reNchlechtsleben.
I w  a g a !  D okładnie  pouczają e pism o, pow ażny 
g łos . upom inający dla męż zyzn Cena 90 cent. 
z o p ła in ą  p rzesy łk ę  pocztow ą 1 złr. (80 3 10)

|  Ł r  2 1  ■ mogący się wykazać 
^  f  świadectwami chlub- 

nemi, obecnie wskutek niesprzyjających o-1 
koliczności bez zajęcia, poszukuje posady 
w Krakowie lub na prowincyi. W danym 
razie może przyjąć także chwilową obsłu 
gę lub pomoc w domach pańskich na bale, i 
wieczory, zabawy, itp. Bliższa wiadomość 
pod lit. M. H .  w A d m in is tra c j i  
„Czasu" w K ra k o w ie . (203-2-6)

Zakład ogrodniczy 
| t . m c i i s i i i K o o

przy rogata Zwierzynieckiej Nr. 29 
w Krakowie 

poleca b u k i e t y  balowe na mankietach 
atłasowo blondynowych lub zwykłych, po 
cenach umiarkowanych. ( K o t y l i on o w e  
b u k i e t y  z kwiatów żywych lub zasusza 
nycb). Przesyłka na prowincyę punkutahia.

(136 2 4)

S lc i ,w e ln .y  Ł 
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze

poleca s

W i e k  F e n z  f f  K r a k o w ie .  v
łM*"" Zamówienia zamiejscowe 

r  odwrotnie. (113-49-) Mr

Świeże Ostrygi, Łososie, Pstrągi, Kawior, Zwierzynę 
różną, Pasztety Strasburskie, Pasztety ze zwierzyny 
i wątróbek gęsich w yrob u  w łasnego , oraz w szel­
k ie  Bakalie, Owoce ty ro lsk ie  i w łoskie, Manda­

rynki chińskie, Kalafiory a lg iersk ie ,
o t r z y m u j e  c i ą g le  w  ś s i i ż y c h  p r z e s y ł k a c h  1 p o le c a

HANDEL „POD ANIOŁKIEM “

J a n a  M i k i  i  S p ó ł k i
w Krakowie, t313̂ 6)

S k ład  tow arów  korzennych , łakoci i w in.
Zamów euia zamieiscowe uskutecznia s e bezzwłocznie
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M J Ł E P 8 Z Y  Ś R O D E K

na usta,I na żnła TPrzeciw w3ze,kim dole-*
dek, krew , tfliJ 0Ś.ci? m - ,b*f«unf  • zęby 

* ełow e I n ' iorn, bólom  żo-1 
m A  ^ łą d k a , bólom zębów  itd .r  ?'

G od ne u w a g i !
W z y w a m  P a n ó w  d ł u ż n i k ó w ,

którzy zapomnieli o swoich obowiązkach 
i nie płacą. Ostrzegam ich, że jeżeli nie 
nakłonią się, będę zmuszony wymieniać 
wszystkich po imieniu i nazwisku.
. F .  K o s i b a
(150 2-2) Skład sukien męskich.

»— e — s — « .

Dr. Edmund Kornfeld
a d w o k a t  nadworny i sądowy,

*  i tworzył (92 3 3) 
K a n c e la r y e  a d w o k a c k a

w Wiedniu, I., Renngasse  N r.‘5.
R idakom udziela porady 

P e w n e j , ustnie iub listownie, f  
w języku polskim. ^

• — ni— * — .«— — # — # —m—

m
P rz e z  wysoki  r z ą d  

J e g o  K ró le w s k .  Mości  
k r .  la  

^ w e i t z h l c g o  
mp r z y w ile j . 

D rF 'r. K enyie ła

Jako wyborny środek żołądkowy
iW "  uśmierzający kurcz, "983 

jako rynktura do zębów i woda do u s t , 
[ jako środek toaletowy,
Jak© o rzeźw ia jący  napój.

(181-6-10)
C e n a  f l a s z k i  . .O  c t  N ależy żądać w yraźnie 
Neusteina M enthin i d ok ładn ie  uw ażać , ażeby 

k a  da flaszka miała mój znak  ochronny.
Główny skład dla Aust>yi- Węgier, 

w W i e d n i a ,  a p t e k a  „ z n m  
h e l i .  U e o p o l d “ ,  S tadt, Eck-> 
der Spiegel- und Plaukengasse  

Skład  w H R A H O W I E  u ap tek . pp. R edyka, 
W iszniew skiego, Sobierajsk iego  i S tockm ara

W K R A K O W IE : Jafcób B arb ero w sk i, D em eter 
Ercm iasz, S tanisław  F e in tu cb , W ilhelm  Fenz, J . 
Fe.k , ul. F lory  ańska, F . A. G rigar, F. B runo Hahnj 
Ja n  J a n ig a , K arol K irr , H. Ja w o rn ic k i, Michał 
Karaś, F r. L cnert, Ja n  M ika i Sp., J ó z e f  R iedel, 
F. Sobierajsk i a p re k ., A ndrzej S zu le , następca, 
A. S iedlecki aptek ., A nton i S u -k i, A. Skórcze- 
w ik i & P o lak iew icz , K onst W iszniew ski ap t., 
J. Z ap lata lsk i; w B IA Ł Y : A d o lf Giirtel, E . Keler 
a p te k ; w B IE L S K U : J. Am ss er, Ja n  E ichhorn , 
Rudolf H aroek, H enryk  H. ffmann, Jó z e f  Knaus 
następca, S. P icker, J e rz y  P u tsch e k ; w BKZEŻA- 
NAUH: Em il Hi r w y ; w BOCHNI: J . Michnik, P . 
Niedzielski-; w DROCHOBYCZU: Józ. Anfm iiller 

[ a p B k . , W ik to r R aczka  a p te k .; w F K IE D K U : 
L H uppert, F ranciszek  P an ek  J a n  S ik o ra ; w HO- 
KOUEŃGE: M. A xentow icz; JA R O S Ł A W IU : w 
F. C hrząszcz, II. Kaufu ann, Jo se f  Rohm , ap tek ., 
J. L udw .k  G izym ała W isłock i; w K O Ł O M E l: A. 
P. Schu lz; w L W O W IE : Franciszek  Erlioh, Hiib- 
nei & H anke, Ja n  Ju s tian , H. L eon fryzyer, Hen 
>;k Mtiller, A  M ańkowski, Sadłow skt & M arkie­

wicz, rynek , G ustaw  Schramm , S tanisław  W ojcie­
chowski ; w PR Z E M Y ŚL U : M. O. Gans, M. K ozło­
wski, M. K rug, A l M ańkow ski; w R ZESZO W IE: 
S. B lum enberg, J . Scha itter i Sp.; w SANOKU- R o­
bert B arth , J a n  M o/.olow ski; w S T R JU : Lechioki 
& K ro tk iew icz; w  T A R N O W IE : F . L eszczyński 

W. M iildner &  Co , W. F. A. W ielogórsk i, ’
polecają Szanownej Publiczności Zacherla 

1 najnowszą wyborową sżczególność:

LIQUEUR

mm

VERITABLE UQUEUR BŚNfeDICTINE 
Brevetee en France et a  UEtranger.

PRAW DZIW Y LIKIER BENEDICTINE OPACTWA  
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

J e d e n  z n ajlep szych  lik ieró w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała a Z  , ,
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi ~
sem głównie dyrygującego. (27-2-24) I

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na-, 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K ra ko w ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n- 
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  Miki  i Sp.

Dystylarnia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także:

A L K O H O L  M ljS T O W T  1 P E T N  l R O Ś L I N !  M I 0 D 0 W N IK 1 E M  Z W A N E J
(M e lls s e  d e s  B e n e d ic t i n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u  

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

W y  r o b y  ES poręczone p raw dziw e B  W j F O l l J  
p a r y s l ó e ^  i najlepsze ^ p a r y s k i e
k a u c z u k o w e  I s a m ó w e ,  stosow nie  do dobroci, po złr. t, 2, 3, 4. 5 złr., suspenzorya po  2 złr. 
i ó  z łr . ,  tu d z u ż  w szelkie szczególności gum ow e rozsy ła  P I T V H T I J A L N I K  za z a lic .k ę  lub za

g o tow kę op łatn ie  za rew ersem

P I E R R E  n O M I E R ,
S K J E / t n  P A K Y 8 K 1 C I I  T U W A K O W  R U M O W Y C H

Uf W i n r l n i l l  M f im tn e r i t r a » * e  S r .  l t  w  H u z a rz e  (85 36 )
lO U il l l l ,  i  1 ' r r i u a g  3  w  H u z a r z e  b a n k o w y m .

O strzegam  p rz ed  n iep raw dzie  em i i bałam ucęcem i ogłoszeniam i. - ^Sf3

lI o w c  t a ń c e !
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN.

8. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

wyszły:
W ro ń sk i A d a m . „Bławatki z Olszy", 

w a l c e ................................ złr. 1- -
— „Polskie zapusty11, mazury „ — 60
— „Artykuł 44“ polka . . „ —-40
— „Mazury Akademickie“ . „ —-60
— „Polne Kwiaty*, walce . „ U —

l>o śp iew u !
N ie d zie lsk i SI. Krakowiak „Nie będę 

łez ronić" . . cnt. 40 
N iko ro w icz . Krakowiak „Znaleziony" 

(201-2-5) cnt. 60

Kilkanaście BON
szukają umieszczenia przez Biuro J u s t y ­
n y  z J e d r z e j e w s k i c l i  P a u l u s  w 
W ie d n iu ,  I., Schottengasse 3. (199-2-2)

Skład Nasion i Herbaty
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10,
poleca do zasiewu w inspektach nasiona 

warzywne ; 
kupuje nasiona warzywne i pastewne, pro- 
dukcyi krajowej z ostatniego zbioru i Pa­
nów mających takowe do pozbycia upra­

sza o nadesłanie próbek i cen.

O t r z y m a ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  
H e r b a ty  C h iń s k ie j  w  w y b o ro <  

w y e li  g a t u n k a c h  i p o le c a
po cenie:

Herbaty familijne po złr. 2 30, 2 80, 3 30, 
złr. 3 80, 4 30; Pecco (kwiat) 5 złr.; Okru­
chy z najlepszych gatunków po złr. 1-70 

i 2 złr. za pół kilogr.

Wina francuskie oryginalne, skład komi­
sowy własny pp. Schroder et de Constansl 

S. Thadee w Bordeaux.
| Czerwone na butelki, Mćdoc złr. 1 ct. 25, 
Chateau St. Pierre, St. Estephe złr. 150, 

[Margaux, St. Emilion 2 złr., Pontet Canet 
złr. 2 25, Chateau Larose złr. 3-50. Białe 

[Haut Barsac złr. 1-50, Sauternes złr. P75. 
Koniak (Cognac Yieux) złr. 2-50. 

L ik ie r y .
jLiquer de Fort Royal (lie Martinique) Ani­
sette superfine, Creme de Mikka, Cacao 

I a la Vanille, de Thć, de Ananas, butelki 
oryginalne po złr. 4 75.

I Curaę >o Triple Sec de la Cóte St. Andre, 
butelka 7 złr. (3127 9-)

Urzędnik emeryt,
mieszkający w Krakowie, może zna 
leść zatrudnienie. Ofcrry p dv adre­
sem „ Kontrola1,1 poste rest. Kraków.

(109 3 3) ,

Resłauracya
.....

w  H o t e l u  V i c t o r i a
(Kuchnia francuzka) 

przyjmuje zamówienia na kolacye, 
wilie, bale, wesela i t. p., jak rów- 
nitź na pojedyncze półmiski w szel­
kich podań w zakres kuchenny wcho­
dzących’, po nader umiarkowanych 
cenach (ceny a la carte również zmie - 
nione). Mając wieloletnie względy i 
sławę u Szan. Publiczności, upraszają 
także nadal o nie. (3054-1-114) 

A. l ic u r < c ii \  i Sp.

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowauia) spowodowała nas do 
wyiąbaiania pod po wyżaię nazwę materyi 
posiadjęoej trzykrotne trwanie płótna n*j- 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepsza, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oohroDionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
bardzo t  'li*nę

1 sztukę 88 centym, szerok na
i trwałą złr. 7-—

piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó żk o w ej......................................,

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 oentym. szerok. na

8-50

11-80

le łóżka ' . ..............................12-80
Celem  p n ek oaan ia  itę  o g a t » .  

b e , p n e iy fa n y  b cip łatn le  prób­
ki w uyitk lch gatunków. ( 119-839-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 —14.

I K r o o i n

B a ls a m  
B r z o z o w y .
t a . ' iB m kH§

Już sam sok roślinny pły­
nący z brzozy, jeżeli przebi 
jamy pień, znanym jest od I

I niepamiętnych czasów, jako 
najlepszy środek upiększają­
cy; jeżeli jednak sok ten we 
die przepisu wynalazcy przy­
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedj 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

„„„,e ,eb .Posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
,1  •. 1. CIaia tym sokiem, to  J n i  n a  d ru g i 

, . n  0,11>*»<!»» i ir a w le  n lc in a c z n ie  ł u -  
„I “ »b**ry. k tó r a  p rzez  tu n tn je  s ię

d e l ik a t n ą .
Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o-

bame “a rWarZy Rn“?aie ieJ młodocianaze Prz)rwrH0* białość, delikatność i 
świeżość usuwa w bardzo krótkim czasie nietri 
plamy wątrobiaue, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika i >> 
pisem użycia 1 złr 60 o. -  Do nabycia w k ™ .  
k o w ie  u W . R e d y k a  aptek., we U w o w ie  
u SEyguz. H a c k e r a  aptek, „pod srebrnym or 
łem“ w C ie r n lu .v c a c h  u J .  U u l ic h o w .  
. k i e g o  apt. „pod Opatrznością11. (157-40-)

5

ił'

W7s z e l k l e  d o ty c h c z a s  z n a n e  
p r o s z k i  i ia  o w a d y  l u b  t y m  p o ­
d o b n e  ś r o d k i  p r z e c iw  r o b a c ­
tw u  p r z e w y ż s z a  t a  s z c z e g ó l ­
n o ś ć  p o d  w z g lę d e m  n i e z w y k ł e j  
s i ł y ,  s z y b k o ś c i  i p e w n o ś c i ,  

i S z c z e g ó ln ie j  n a l e ż y  z w r o c ie  
u w a g ę  n a  to ,  a b y  ś r o d e k  „ * » -  
c h e r l ln "  n i e  b r a n o  z a  z w y k ł y  
p r o s z e k  n a  o n a d y !  „ Z a c h e r -  

[ l l »“ s p r z e d a j e  s ię  t y l k o  w  o - 
r y g l n a l n y c h  f l a s z k a c h  a  n ig d y  
w o t w a r t y m  p a p i e r z e  l u b  n a  
w a g ę  b e z  o p a k o w a n ia !  — O r y ­
g in a ln e  f la s z k i  j e ż e l i  s ą  p r a ­
w d z iw e , m u s z ą  m le c  p o d p i s  i 
z n a k  o c h r o n n y .  (1617-8-12)

A n tir l ie u m a ttc o n
D r. m ed . i  c h iru r . F ra n c is z k a  H e lle ra , emerytów. I. sekundaryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni n a t y c h m i a s t ,  da 

wmejszy reumati zm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dui. Jeitto najpewnejsze i najszyb iej działające lekarstwo na te cho­
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. Ten świetny skutek, 
któ ym ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi dotychczas znanemi środkami’ 
stwierdzony został na p o d s t a w ie  l i c z b  przez dwuletnie doświadczalne używanie w  krakow­
skim szpitalu św. Łazarza, i uznany został uroczyście jako najl pszy środek na reumatyzm 
mięśni i stawów Prócz tego działa także bardzo korzystnie w gośćce, w ischias, w t. z. po­
strzale, w przewlekłych nieżytach organów oddechowych, cie pieniach płuc i t. p. Ponieważ 
jestto zresztą zupełnie meszk dliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić.
(iló w n jj s k ła d  w  W ie d n iu , S a lc a fo r  - A po łheke , K a rn łh n ers fra sse .  

* I-I1U f la sz k i 1  z ł r . ,  — p o c z tą  3 0  ct. w ię c e j  z a  o p a k o w a n ie .
Tylko prawdziwe, jeżeli ma 
ten znak ochronny

 Dr- H e l l e r  ordynuje od g. 1 2 -3  w W ie d n iu ,  I., K o h lm a r k t  N r .  5. (84-8-10,

Z fabryki J. Wys. Ks. Montlćart w Izde- 
bniku, Likiery zdrowia rektyfikowane na­
lewki Litewskie, Jarzębinka i Lasówka, 

butelka po 90 cnt.

Bulion po złr. 4-60 za pół kilogr.

Słynna Maść Aachener Thermensalbe, 
przeciw martwym kościom i stwardniałym 

gruczołom u koni, słoik po 4 złr.

ze sławnej fabryki LOHNERA w WIE­
DNIU — w bardzo dobrym stanie — jest 
tanio do nabycia we d w o r z e  Bie rza-  
no w a k i m ,  poczta i stacya Bierzanów. 
Na żądanie może być pokazany na miej­
scu w Krakowie. (127 2-2)

P i e k a r n i a
bardzo dobrze urządzona, składająca się 
z dwóch wielkich pieców, jest do wydzier- 

! żawienia w Bochni. Bliższa wiadomość pod 
adresem: L. T . 1(1(1, f o l w a r k  U  y- 

[ g o d a  w  K o c im i. (140-2-3)I

DO WYNAJĘCIA
zaraz dwa pokoje z p zedpokojem, bez kuchni, I 

na pierwszem pięirze. r
Tamże: m le k u  prosto od krowy trzy razy 

dziennie i k u c z k i in d y j s k ie .  1
Bliższa w adomość w Krakowie, ul. Podwale 

Nr. 5, ob k browaru Goeiza. (146 2-3)

S5S33I
f  a a  w południowym 
» v U  T y r o lu .

Doskonale ochronione, spokojne 
od wiatrów, południowe klimaty­
czne zimowe miejsce lecznicze dla 
cierpiących na piersi, krtań i ner­
wy, tudzież dla osłabionych.

O d  s i a c y l  k o l e j .  H o r i  
n a  n o w e j  b i t e j  d r o d z e  
o d l e g ł e  IV2 g o d z in y .

Wspaniała dolina górska w po­
bliżu jeziora Garda z południową 
roślinnością. (3148-4-6)
M H n r a u H > X < 2 » X « i
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D ra Scliw łiiffera

WYCIĄG ROŚLINNY

GUSTAM

V o n u a l i n t  l i l e l l x i i a  w e f f i i i a n a
d l a  m ę z c z y z n , k o b i e t  i  d z i e c i ,

wedle systemu prof. Dra G. Jaegera,
s ły n n y  k r a jo w y  w y ró b  c i e p l i c k i e g o  f a b r y c z n e g o  T o w a rz y s tw a  to w a r ó w  
d z i e r g a n y c h ,  p r z e z  profesora L. Lieohti c h e m i c z n i e  z b a d a n y ,  z powodu 
o d p a d n i ę c i a  c ł a ,  f r a c h t u  i p ro w iz y i  o (58-8-12)

H f *  2 5 %  t a ń s z y .
Wszystkie towary eą wykonane ś c iś le  wedle systemu profesora Jae 

gera i z l u p e ł o e m  p o r ę c z e n ie m  za bezwzględnie czystą wełue, na­
turalne prawdziwe barwy, tudzież uszyte także z u p e łn ie  o d p o w ie -  
rtn io d o  p r z e p isu . Każda sztuka za< patrzona jest w uizędownie za
rejestrowany znak oihronny i stempel poręczmia. — Cenniki z opisem 
darmo i opłatnie. y

J e d y n y  s k ła d  u  f i r m y
W e l d l e r  l l l l d i e .  r. k. »przy w. fabryka bielizny,
F" główny skład: w Wiedniu, luchlauben ld, filia: I., Karntnerstrasse 22. "9G

P o św ia d c z e n ie .
Bielizra normalna oznacz na znakiem ochronnym cieplirkiego fabrycznego Towarzystwa 

towarów dzierganych uznaną została pr c h e m ic z n o  - m ik r o s k o p ic z a j  u i r o z b io r z e  iako 
naturalna w barwie, z czystej wełny owczej bez domiesztci rośli .nei i w z u p e łn e j  r ó w n e j  
w a r to ś c i  z równocześnie zbadaną, stampilią „ p r o f .  I»r. « .  j » e ger-> oznaczona sztutt 
gardzka bielizny wełnianą. P r o f e s o r  L u d w ik  lA e c lit i ,

przewodniczący sekcyi fartiiarstwa blichowania. diukowania i apretowania 
n _ technologicznego muzeum przemysł »wego w Wiedniu.
■ « r  i?sz r’° wy , o b f l o i e  o b r a z o w a n y  k a t a l o g  p łó o ie ń  1 b ie l iz n y ,  r ó w n ie ż  k o s z to ry s y  d la  w y p raw  
ś lu b n y c h  i d la  d z i e o i  d a j e m y  d a r m o  i o p ł a t n i e .  Z a m ó w ie n ia  z  p ro w in c y i  za  z a l i c z k ą .  ' V Q

leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 

. jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
zapobiega się i leczy przez użycie Uające się choroby nerwów i krzyżów,

wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
O r a  S o h w a lg e r a  w  W i e d n i u ,  
VHI., Laudong. Nr. 29. (88-22-)

ZATWARDZENIU
^ o b ie g a  się i leczy przez użyci

Pigułek roślinnych CADVA1NA.
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za­

granicznych od lat 30-łu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, nie sprawiają iznięcia ani kolek'i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a n v a ln ,  

i W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (43-58-)

Dostać można w Kr a k o w i e  w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyóskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

Ważne dla gospodyń 
domowych.

ś l i w k i  s u s z o n e  prawdziwe z Na- 
gybanya, wysyła W i lh e lm  H a r t -  
e  s  e k  w l i a g y b a i iy a .  w Węgrzech, 5 
kilo opłatnie za 1 złr. 60 centów za za­
liczką łub poprzednim otrzymaniem kwoty.

(3149.7-12)

C z o k o l a d a
S O C lfilÓ  FRAN(JAISE

te W IE D N IU , W d h r in g , 
tiu r łe ls łra s se  16.

■  Uznany wyborny wyrób. Hi
Najlep. rozpuszczalny  proszek  
kakaowy pozbawiony t łu szczu  

w puszkach  b laszanych
po */«, y4 i */, kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w h - a k o w l e .  (2861-56-120)

E  Wa M
osłabienie,

I  E
mianowicie

. , wy wołane
i przez n is z c z ą c e  nnH tępiitw n tą ln y c l i  
I *T*efCh<iH m ło d z ie ń c z y c h  fl w y n -  

FJT.rn,.e  1 usunąć, wyka-
I . już w w ie l u  w y ila -

U a lą ih a  z r y c i-

«Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I złr 

Wydanie niemieckie: Cena 2 złr.
| Tysiące osób znalazło w niej o b j a ś n ie n ie  
[ sw y c h  c i e r p ie ń ,  a przez używanie pole- 
| conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
j nap iwrót swe z d r o w ie .  Za nadesłaniem 
1 opłatnem należytości nastąpi opłatna prze- 
|  syłka w kopercie przez VerlngM-jtiaK-uain 
1 H r. H ie r e y  w l.ip a k a , Neumarkt Nr. 17.

W Krakowie do nabycia w  k sięg -u rn i 
I Jt. M . H im m e lb la u a .  (71-2 15)

— i i,Wi TrlilnilBî  ||| IM

t l i  o  r o  b y  n e r w o w e .
C O  S Ą  H E H W V !

Nerwy są wlaściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak 
różne są powody, tak różne s ą  zjawiska o h o r ó b  n e rw o w y c h  W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne s c h u d n i e n i e  i z m ę c z e n ie  
o s ł a b i e n i e  m ę z k ie  (impoteneya) i nocne po lu c y e ,  o s ł a b i e n i e  p a m i ę c i ’ 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia’ 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w k r z y ż a c h  i g r z b i e -

  o ie ,  histeryczne kurcze, z tkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabknie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t d.

Ż a d e n  ś r o d e k  z n a n y  m e d y c z n ie  n ie  w y leoza  t a k  p e w n ie  z u p e ł n i e  w pow yższych  
c h o r o b a o h  n e rw o w y c h ,  j a k  I » r a  ł W l t U W A  P H U S S B K H .  1 * K H ( \ V ■ V \ * I 4 ■ ,  w y­
r a b i a n y  z  z ió ł  p e r u w i a ń s k i o h ; n ie s z k o d l iw o ś ć  p o r ę c z o n a .

IW*" Cena pudełka z dokładnym opisem * łr .  l - Ho .
Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W . H e < l y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

Lzorniowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gisohner, dyplomowany aptekarz 
w Wiedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. (154-4 20)

I

Dra HARTMANNA
„ A U X I Ł I U M “
najlepszy uznany środek leczniczy bea 
w ita a y M w a a la  p rg ee św  t i m o t o -
k u n i  m auęścay»n  s j)ra JHartmanna 
Auxilium dla kobiet p r t e e lw  a p ła w o m  
t.ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekaeh po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g łó w n y m  i k ł a d a l e  U .  T w e r d y  
»!>«.,■. H o U m a r k t  1 1  w  W ie d n iu .

Y znak ochronny i bilet zao- 
patrzont Auxilium jest skuteczne i praw­
dziwe. '*^9© Fau l i r .  H u rt u ran u  od 
wielu iat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y n n t y ,  
c h o r o b y  s k ó r n e  I t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b ie c e  I o s ł a b i e n i e  m ę z k ie  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W ie d n iu ,  
Ntmdt, S e l le r g a s s e  1 1 .  60-118-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. |

F. J. Demmer w  M o w i e
poleca BROW swoją powszechnie znaną 

x tfoktotiaoiol strzała I aryroba
wedłng najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 27 do 400 

Dubeltówki Lefaucheux „ „ 20 „ 100
I Dubeltówki kapzlowe „ „ 9-50 „ 60
Pojedynki kapzlowe „ „ 6 „ 20
Rewolwery odtylęowe „ „ 3.50 „ 90
Krucice pojedyncze „ „ 1 „ 6
Krucice podwójne „ n 2 „ 10
Pistolety tarczowe „ „ 15 „ 100
Pistolety Floberta „ „ 3-50 „ 30
Stućce Floberta .* „  7-50 „ 40
Stućce tarczowe odtyl „ „ 25 „ 100 

Używaną broń mićniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za złr. 1-90 Kom­
pletne cenniki franco. (188 57-)



6 CZAS z Wtorku 13 Styczna 188^.

i n w  A  K  A  *  A  W I  A  * Do nabycia w księgarni

X  I>™ “ *  Pelczara: [ KRAK0WIE
I .  0  k ró lo w an iu  i o p iece  N ajśw . P a n n y  P c t c i s .  Wieniec ulubionych melodyj narodo 

nad  n a ro d e m  p o lsk im  —  i 
II. 0  z a s ł u g a c h  X. P io t r a  S k a rg i ,

wyszły świeżo n a k ł a d e m
KSIKGAR1T KATOLICKIEJ

D ra  WŁADYSŁAWA NI ILKOWSKI EGO
W KRAKOWIE.

Cena k a ż d e g o  3 0  centów. (138-2-3)

wycta, w łatwym stylu, ułożonych na forte­
pian. 6 zeszy:ów, kaidy zeszyt po 1 złr. 

R ic h l in g . Zbiór Krakowiaków, ułożony na for­
tepian. Cena 1 złr.

— Zbiór pieśni niskich, ukraińskich i kołomyjek 
na fortep'ao. Cena 80 cettów.

— Skatbczyk melodyj narodowych na A  r ę c e .  
Cena 1 złr.

Zamówienia za p r z e k a z e m  przesyłane 
bęuą tranoo. (210-1-4

f
(241)

Za dusze ś. p.
Józefa i Emilii z hrab. Ossolińskich

hr. Krasińskich
odbędzie się

we wtorek d. 13 stycznia b r.
o godz. 10  zrana, 

jako w rocznicę śmierci 
w kościele 0 0 .  Franciszkanów

n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
na które się Szanowną Publiczność 

zaprasza.

P
c

i

mm

t (279 1 2)

Za duszę ś. p.

WITOLDA W . POTOCKIEGO
zmarłego w Królestwie Polskiem 

dnia 11 stycznia 1885 r., 
odbędzie się

we środę dnia 14 stycznia b. r.
w kościele iw. Barbary

0 godz. lOej rano
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

na które Rodzina zmarłego Krewnych
1 Przyjaciół zaprasza.

onieważ nie istnieją żadne różni­
ce w zapatrywaniach naszych ce­
lem zawiązania jednego wspól­
nego stowarzyszenia przemysło­
wego właścicieli i dzierżawców 

hoteli, domów zajezdnych, restauratorów, 
właścicieli piwiarń, szynkarzy i właścicieli 
łazienek w myśl wymagań ustawy przem. 
z d. 15 marca 1883 r. a zwłaszcza §§. 106, 
111, 112, i 114 tejże ustawy.

Przeto celem podpisania akta z naszemi 
życzeniami tak do Magistratu jako i do 
Izby Handlowo-przemysłowej, zapraszamy 
niniej8zem wszystkich Panów, wykonywu- 
jących jeden z wyż wymienionych proce­
derów, do jak  najliczniejszego zebrania się 

; we środę d. 14 stycznia b. r. w 
Sali hotelu Kleina o godz. 3ej 
po połuduiu.

Kraków, dnia 10 stycznia 1885 r. 
A d o lf Poller, 
iS. Rzewuski,
Fr. Lenert,
Antoni Suski,
J . Rosenzweig,
E . Streit,
Aleksander Heurteux,
Jacek Ksawery Muszyński, 
Gustaw Wortsmann,
A . Mandelbaum,
A. Miedniak. (242)

^araSHSHSBSH5B5HSara5HHS25R5ZSE5HS^.
. M1 KARIAWAll. «

HOTEL E U R O P E J S K I
W WABIZ1WIE,

otl 1 Stycznia 1885 r. przeszedł pod nową Administracyę 
po usunięciu się dotychczasowego Dzierżawcy. 

Staraniem Narządu będzie zapewnić Gościom
wszelka wygodę.

Ceny znacznie zniżone.

i

(274-1-3).
Ukończony słuchacz filozofii,

kandydat na nauczyciela gimnazyalnego, 
poszukuje lekcyj za umiarkowaną cenę. 
Może także wyjechać na prowincyę. Bli­
ższa wiadomość pod lit. A. Z. poste re­

stante Kraków.

9  m m m o w m m n m a m m  n a m m n  o « w h « w «

Rodowita Niemka, r,tiowena2 X ó
I do szkół ludowych, umie pięknie szyć sukuie i 
; wszelkie roboty ręczne, poszukuje umieszczenia 
' do dzieci. Wiadrmość przy ulicy W a r s z a w s k ie j  
• 1. 3 w oficynach u p. Gasińakiego. (249 1-3) '

ROZPISANIE DOSTAWY.
Na linii kolei żelaznej Stryj - B esk id , k tóra ma być wybudowaną kosztem państw a, jest do 

rozdania dostawa około 4 3 0 dębowych podkładów mostowych. Rozdanie nastąpi na wym iar i tylko 
w całości, mianowicie z terminem dostawy dla 1 6 0 m3 do 1 lipca 1885, a na resztę do 1 maja 1886 r.

Bliższe postanowienia dla wniesienia ofert, formularze do tego i w arunki dostawy są do 
przejrzenia w podpisanej c. k. generalnej D yrekcyi w W iedniu (c’iinfhaus, A dm inistrationsgebaude 
Abtheilung 1 a) i w c. k. zarządzie budowy kołei w Stryju. Odbicia z tychże można tamże nabyć 
po cenie 1 złr. za całkowity egzemplarz.

D otyczące oferty należy podać zapieczętowane najpóźniej 5 lutego 1885 r. do godziny 12 
w południe do podpisanej c. k. generalnej Dyrekcyi.

Wiedeń 7 stycznia 1885. (273)

t (244-1-2)

Za duszę ś. p.
J U L I U S Z A  J A X ¥

Bobowskiego
c. k. Radcy Dworu itd. itd.

odprawiać się będą

we czwartek d. 15 stycznia b. r.
o godzinie 9ej

w kościele św. Barbary
DOROCZNE

| H i z e  ś w i ę t e .

Wyprzedaż.
Z powodu zwinięcia interesu, odbywa 
się począwszy od dnia 4 października

1884 r.

z u p e ł n a  w y p r z e d a ż
w y r o b ó w  z ło t y c h  i  srebr-- L 
n y c h  po c e n a c h  n iż e j  c e n  - 

fa b r y c z n y c h
W HANDLU POD FIRMĄ

E. NITSCH w KRAKOWIE,
p rzy  ulicy Floryańskiej pod L . 9. 

(243-1 6 )

OGŁOSZENIE.
Nr. 50. (275-1-3)

W ydział Rady powiatowej Tar­
nowskiej ogłasza w myśl §. 30 U- 
stawy o Repreztntacyi powiatowej, 
że budżet powiatowy na rok 1885 
jest złożony do przejrzenia przez c- 
podatkowanych w powiecie.

Tarnów, dnia 9 stycznia 1885 r.

W Kosienicach
poczta w miejscu (stacya kolejowa 
Przemyśl), s ą  d o  s p r z e d a n ia  
tr zy  O giery  rasy A r d e ń sk ie j ,  
silnie zbudowane, dwa gniade, jeden 
kasztanowaty, z których jeden ma 
lat 4 , dwa zaś mają po lat 3 , zu­
pełnie wykształcone i zdolne do u- 
żytku wszelkiego. Bliższych szcze­
gółów udzieli „Zarząd gospodarski 
w Kosienicach". (272-1-3]

Realność
w T a r n o w i e  na Strusinie pod Nr. 150, 
obejmująca dom murowany, dom drewnia 
ny, budynki gospodarskie, i 16 morgów 
gruntu — do sprzedania tanio z powodu 
wyjazdu. — Wiadomość u p. M. Stalkie- 
wicza w T a r n o w i e .  (247-1 4)

Kto sobie kupi taki nowo wy 
naltziony Weyla stołek kąpie 
Iowy do ogrzania, może się co 
dziennie bez trudu i niedogo 
dnoś-i w ciepłej" wodzie, ogrza 
nej do 30 stopnil, kąpać. Do 
kąpieli potrzeba tylko 5 kone­

wek wody i za 5 ct. węgli. Obs setne illustr. cen 
niki dam o i opłatnie. L. W<»yl, posiadacz c. k 
przywileju w Wiedniu, Wallfischgasse 8 . Wanny 
kąpielowe, klozety, przyrządy natryskowe, lo 
downie. (2451-30)

Ajencya do dania.
Pewna słynna fabryka machin gospodarczo roi 

nlczych, w Galicyi łubiana i dobrze znana, życzy 
sobie przyjąć dla Krakowa lub Tarnowa rzetel­
nych i znacznych ajentów, którzy za powierzone 
wartości są także zdolni poręczenia i o ile mo 
żności posiadają znajomość fachową. Oferty z po­
daniem poleceń uprasza się nadesłać pod A .  S, 
Wien, poste restante, III. Bezirk, Hauptstrasse.

(278-1-3)

€. k. generalna Dyrekcja
austr. kolei państwowych.

9 1 3)

lE E E E U lE liilillE iE lliE E E lE ilE liS E lE lE E

C. k. austr. koleje p ań stw ow e. 
Ogłoszenie.

L. 4813. (209 1 3)

Założona 
r. 1679. ✓

- W

i f
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/ / / j&
”  &  FABRYKA 

f r  wybornych 
holenderskich
likierów.

Skład fabryczny i
W IE N ,

/ . Kohlm arkl 4.

I i .  i

Niżej podpisana D yrekcya rozpisuje l i c y t a c j ę  
piśmienną na dostawę nafty potrzebnej do oświetle­
nia na rok 1 8 8 5 ,  w ilości około 4 5 ,0 0 0  kilogramów 
z terminem wniesienia ofert do Igo lutego b. r. 
do godziny 12ej.

Celem przejrzenia bliższych warunków dostawy, 
udać się należy osobiście lub pisemnie do podpisanej 
Dyrekcyi.

K raków, dnia 9  stycznia 1 8 8 5  r.

C. k. Dyrekcja ruchu.

i
p
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■r BUKIETY.
Zakład mój ogrodniczy, zaopatrzony w 

wielki wybór kwiatów świeżych, poleca 
Szan. Publiczności na tegoroczny karna 
wał najgustowniej według źurnalu francu­
skiego wykonywane bukiety wszelkiego ro 
dzaju; dekoruje sale, podejmuje zakłada­
nie ogrodów artystycznie, jakoteż prakty­
cznie. Wieńce laurowe w wielkim wyborze, 
wianki mirtowe (ślubne) wykonuje gusto 
wnie i po cenach bardzo przystępnych.
(207 2-) K a r o l  F r e g e ,

ogrodownictwo handlowo - artystyczno
w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 30.

ł olska Spółka  handlowa
w Hamburgu,

rozsyła opłatnie w woreczkach I / 3 UI0  ■ 
po 5  kilo brutto l\C IW ę .

Mokkę arabaką ...................... 5 kilo złr. 7’40
Jaw ę złotą Jlenado . . .  „ 610
Ceylon perłową . . . .  „ * 5 80
Ceylon plantacyjną . . . „ „ 6‘30
t , l l m    » ^

antoa . . .     ”
Mokkę afrykańską . . . „ „ 3 90
- l o r h o ł o  w psozkacń po 1 kilo — po 3 złr., 
itJI U a l ę  4  zh., 5  złr. i wyżej.
Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 z łr., od 1 kilo 

herbaty 1 złr., które kupujący na miejicu opłaca.
Próbki wysyłamy ra  żądanie za przesłaniem 

10 ct w markach pocztowych. (122 5 39) 
Adres: Polnische Handelsgesellschaft S. Dob­
kowski & Co., Hamburg, Valentins fcamp 83.

" r f f C I A U I I E I 1 E  2 0  L U T E G O  1 8 8 5 .

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (74-1-12

Wogóle 10,000 wygranych.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z JB e r g e n
z przyjemnym smakiem —  dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (116-10-) m m B

Konstanty Wiszniewski.

na opłatne 
przysłanie 
losów i wy­
kazu wygr. 
należy dołą­
czyć 15 c.

LOSY BINCSEB
1 główna wygrana złr. (180-1-12)

5 0 . 0 0 0
2 g łó w . w y g ra n a  2 0 ,0 0 0 ,  3 g łó w .  w y g ra n a  1 0 ,0 0 0  z ł r
następnie
wygrane

5 0 0 0  z łr .  
3 0 0 0  z łr .

do nabycia 
w Biurze loteryjnem węglers. 

klnbn dżokejskiego
Hatvanergasse w Budapeszcie Nat. Casino,
tudzież we wszyst. kantorach wymiany,

następnie
wygrane

2 0 0 0  z łr .  
1 0 0 0  z łr .

I I

LOSÓW 
10 złr.
na opłatne 
przysłanie 
losów i wy­
kazu wygr. 
należy dołą­
czyć 15 c.

Każda wygrana będzie gotówką wypłacona.
C l i l G K l E N I E  2 0  L U T E G O  1 8 8 5 .

(160-5 10) NAJLEPSZE

harmonijk i
i  tuszelkie istniejące

i n s t r u m e n ta  m u z y c z n e
ma tylko

JAN N. T R I M M E L
w Wiednia

VH., KAISERSTRASSE 74. 
Cenniki darmo i opłatnie, — dla 

harmonijek oddzielne cenniki.

P R A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r th a o d  H o u l in .

Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i przeczyszczających  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, lisząjach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU a p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —
KOWIE w a
p. Wiszniows

30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
apteoe p. Trauozyńskiego i w aptece
•sinego. (44-46-)

Tylko prawdziwe z  następnym znakiem ochronnym.
W yciąg s ło d o w y  z  z ió ł  m iodow ych  i k a rm e lk i* )  

firmy L. H. P ie t s c h  & Co. w W ro c ław iu .
Cierpienie szyi.

Pański „H uste-D lichtu oddał mi rzeczywi­
ście w ielkie u słu g i. Moje c ierp ien ie  s i y i  o- 

_ ^ ^ b e c n ie  po jego użyciu znów u stą p iło  i t. d. 
W e i s e n f e l s  pod Lipskiem. C. W inck ler, rzecznik.

W osłabieniu.
Z wielką radością mogę Panu donieść, że po użyciu Pańskiego „H usłe- 

N ich l“ moje siły tak się w zm o cn iły ,  że mogę znów dobrze pracować. — 
Upraszam Pana i t. d. (97-1-)

St. H u b e r t  pod Kempen nad Renem. M a ryn  N ansen .
*) Wyciąg flaszka c. 80, złr. 1-50, 2 złr. Karm elki woreczek 25 i 40 c. 

Składy mają w Krakowie apt. E. Stockmar „pod Słoniem11, K. Wisz­
niewski „pod Gwiazdą“, F. Sobierajski „pod Słońcem11 i H. Markiewicz „pod 
Lwem“ ; w Biały A. Reichert apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Bor- 
szczowle M. Niemczewski aptek.; w Dobromiln A. Grotowski aptek.; 
w Iłobczycacli J. Biliński apt.; w Grybowie Telszycki apt.; w Jaśle 
R. Palch ap t.; w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki ap t.; w Kańczu­
dze R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w Mi­
lówce M. Quirini apt.; w Rozdole Ed. Kornberger apt.; w Skawinie 
K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
Kabane apt. i G. Jamrogiewicz aptek.; w Wojniłowie E. Stieber aptek.; 
w Zórawnle J. W. Tomaszewski apt.; w Zydaczowie M. Bardasz apt.

EAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć m ożna w  K rakow ie  jedyn ie

w AGENCYI dla ROLNiKOK
8. Mlfcnelilego

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(187-2-)

do mia
sta — uPotrzebna panna s łużąca

zdolniona w szyciu na maszynie. — A dres: N. N. 
puste restante T a r  u ów. (143 2 3)

Skład piwa marcowego
browaru w Słotwinie JW go Pana 

hrabiego Sumińskiego, —  założony 
przy rogatce Zwierzynieckiej w Kra 
kowie. —  Wiadomość L. 51, w Zwie 
rzyńcu, poczta Zwierzyniec. (132-2-3]

W  znanej oborze
Wg o Teofila Ostaszewskiego jest zwy 
żka doborowego b y d ł a  rasy Ber 
neńsko - szwajcarskiej czarno i czer 
woilo pstrokatej, 25 sztuk do sprze 
dania, mianowicie krowy, jałówki 
buhaje zaraz do użytku.

Jest także kilka O g i e r ó w  ra 
sy angielskiej, i jeden arabskiej do 
ustąpienia, również są ogierki rocz 
ue rasy żmudzkiej.

A dres: Rzeszów, Wzdów, stacya ko 
lei Rym anów. (2268-3-3

PRZECIW k a ta ro m , g r y p ie ,  
zap a len io m  g a r  
d la ,  p ie r s i  i w o

góle kanałów oddechowych PASTA i S) 
ROP NAFŁ P. DELANGRENIER w PARYŻU

Nie zawierają ani opium,, ani m orfi­
n y ,  ani k o d e in y  i mogą być przepisywa­
ne bez o b a w y  dzieciom cierpiącym na ko­
klusz. Unikać fałszerstw i naśladownictwa, 

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka 
i K. Wiszniewskiego. (31-2-9'

MAGAZYN MÓD
Aleksandry Zamoyskiej

w Ki akowie, Rynek, Sukiennice 1.19,
utrzymał wieihi wybór Kwiatów pa- “] 
ryskich, piór strusich i fantazyjnych, jjj 
Suknie balowe, wizytowe, kos iumy “j 

itp wykonuje w jak  najkrótszym czasie in 
po cenach umiarkowanych. (3143-5-10) Ej

K1R1AW1L.
25Z5Z5Z5B52525Z525Z525Z525i»5

Biuro Nauczycielskie
H e le n y  l l o w o le c f e t e j

w Krakowie p r zy  ulicy Wiślnej 
pod Nr. 9.

Powyższa firma, jako specyalna w tym 
zawodzie, przyjmuje zlecenia we względzie 
wyboru odpowiednich Nauczycielek^ Nau­
czycieli i Bon — tak edukacyi krajowej, 
jak i zagranicznej, które obok nauk posia­
dają talenta, a mianowicie: śpiew, muz\kę 
i rysunki. (2873 5 )

Również są polecane i Wycho­
wawczynie Polki inteligentne z FroDlow- 
ską metoda, oraz Bony cudzoziemki, Fran 
cuski i Niemki, które na żądame sprowa­
dzone być mogą wprost z zagranicy.

H. Nowolecka.

%

w

i

Zupełnie zdolny konfekcyouiata, który od 10 
lat zyskał w najznaczniejszych miastach w Niem­
czech obszerne wiadomoś- i. zamierza z Kapita­
listą albo w Wiedniu albo w j duem z wię^ 
kszych miast na prowincyi w Galcyi założyć 
specyalny handel

, płaszczów rtamskicli“ 
Niezawodne powodzenie zabezpieczone. Najle­

psze polece da, których żąda się także on ewent. 
wspólnika mimo kapitału. Oferty pod B. H. 
przyjmuje M. Stern, biuro ogłoszeń w Wiedniu, 

Wollzeile 22. (206-2-2)

Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

tylko u fibrykauta
W . K ó l lm e r a

w  W iedn iu ,
IX ., S  rwitengasse 1. 

Warsztat dla nowych zega­
rów I reparacyj. 3 lata rze­
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Źegarmistrzom l ' 1̂  
zniżki. Wie e uznań do ła 

skawego pr/.eirzen a. 
(153-27-60)

Rozsyłki pocztowe
do wszystkich miejsc w Austryi, Węgrzech, oclo­
ne i opłatnie, tak, że odbierający niepotrzebuje 
ponosić żadnych wydaików, i.a zaliczką nateży- 
tuści.

KAWA
surowa, czysta, aromatyczna, silna, niefałszowa- 
na w paczkach po 4’/. kilo netto towaru:

I kilo netto
CUBA w ielkoziarnista.............................. złr. 1 80
CEYLON p lan tacy jn a........................................1-7^
LAGUAYRA zielona wyborna. . . .  T 162
MENADO najlepsza złota Jawa . . . „ 156
JAWA zielona, wielkoziarnista . . . „ 1"48
CAMPINAS najlepsza Santos . . . . „ 134
RIO I najlepsza, w y d a tn a .........................  128
JAMAICA dobra i s i l n a ..............................  1‘26
BABIA sm aczna .............................................
AFRYKAŃSKA MOKKA zólta . . . „ 1-uO
AFRYKAŃSKA PERŁOWA brunatna . „ 1"20 
PERŁOWA CEYLON najUpsza, wielka „ 2 — 

„ COS f AR1CCA zielona . . „ 1 6 8
MANILLA najlepszd jasna „ 1 58 

ARABSKA MOKKA wyborna . . . .  n 184 
DOMINGO wielkoziarnista wyborna . . „ 1 44

W in a  n a  w e t y
najlepsze gatunki, wprost dowożone, piięczone 
jako zupełnie prawdziwe, w pięknych 5 kiio ko­
szykach, zawierających 5 półlitrowych butelek:

za I butelkę
CYPRYJSKIE ciemnożółte słodkie. . złr. — 'SO 
WERMUTH prawdziwe TuryńsMe . . „ —-85
MARSALA Żółte bairdzu ogniste . . „ —’95
NUSZKATOŁOWE śliczny bukiet . . „ .90
MADEIRA stare i m o c n e .................... .....  —.90
FRONTIGNAN suche i mocne . . . „ —-!-5
XERES nailepsze m o c n e .................... „ 1-15
MALAGA bardzo stare, najlepsze . . „ 1.—
LACRIMAE CHRISTI bardzo sło Ikie „ 110
JAMAICA B U M  prawdziwy stary . „ 100
N1CEJSKA0  LIWA STOŁOWA z o l l -  

w e k  n a j le p s z a ................................... .....  —-90

C h iń sk a  h e r b a ta
bezpośredni dowóz z H -nkong przez Suez, w pu­
dełkach po V, kilo, 2  kilo dostarcza się oddz.el- 
nie, ilołć jako dopakowani :

za I kilo netto
CESARSKA MIESZANINA najlepsza . złr. 8 60 
PECCO kwiatowa najlepsza . . . .  „ 7-20 
SOUCHONG A. czarna miła, bardzo dobra „ 6-80
SOUCHONG B. czarna d o b r a .....................5 60
CONGO czarna, wielka, dobra > . . , „ 4‘20 

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju 
z nowego zbioiu 1884 r. po najtańszych cenach
hurtownych.

T « w a r z y n tw « m  sp o ż y w c z y m  , K u c h ­
n io m  o f ic e z s h im  i t. d. przy sprowadzeniu 
większej ilości koleją znaczne korzyści, b e z  z a -  
l l c z h l .

Wiele tysięcy pism uznania za doskonały to­
war o t dostojnych osób chętnie przedłożę do przej­
rzenia. Cenniki darmo. (186-12-)

Czcionkami Drukarni -Czasu"

R . H a it i  w  T r y e ś c ie  
 h a n d e l h u r to w ny .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


